NOWINY CODZIENNE 


NASZE ABC 


Biurokracja 


(j) Bezrobocie jest 
kryzysu Światowego. 


wynikiem 


co się dzieje w innych krajach. 

Wszystko to racja, aże... 

Pomówmy dziś o szczególe, ale 
charakterystycznym szczególe. 
Podczas dnia „Pomocy zimowej“ 
w Berlinie, najwyżsi dygnitarze 
Ill Rzeszy: Hess, Goering, Goch. 
bels, Rosenberg, Frick — kwestu- 
ją osobiście na ulicach i tv przez 
wiele godzin. W miastach prowin- 
cjonalnych czynią to samo czoło- 
wt przywódcy okręgów. Skutek 
jest bardzo duży, chociaż éred- 
niozamożny Niemiec skarży się 
naogół na podatki niemniej od 
Polaka. Ale propaganda umie- 
jetnie przeprowadzona, ogarnia 
całe Społeczeństwo i stwarza 
przymus moralny. A bezrobotny 
widzi, że Państwo naprawdę klo- 
pocze się o niego. 

U nas — datki na bezrobotnych 
ściąga się w postaci mechanicz- 
nego, bezdusznego podatku albo 

"wysyła na ulicę płatnych kwesta- 

%,; kwestarki. Biurokracja na 

dym kroku. Oto piętno dzi- 
siejszych nastrojów. 


Japończycy obrażeni 
na kancierza Hitiera 


TOKIO, 29. 1. (PAT) —_ w 
związku z niedawnem przemówie- 
niem kanclerza Hitlera rzecznik 
Ministerstwa Spraw Zagranicz- 
nych oświadczył: 

„Dziwimy się siowom kanclerza 
Rzeszy, który utrzymuje, iż Eu- 
ropa jest powołana do panowania 
nad „rasami mniej cywilizowane- 
mī“. Trudno będzie powstrzy- 
mać reakcje prasy japońskiej p- 
mimo szacunku, jaki żywi ona dla 


głowy państwa, jeśli kanclerz nie- 


miecki stosować będzie nadal te- 
go rodzaju obraźliwe różniczko- 
wanie, które uważamy za skiero- 
wane do nas. Incydent ten dowo- 
dzi, iż rzekome porozumienie Ja- 
pońsko - niemieckie jest jeszcze 
dalekie od zrealizowania” 


Boikot Sowietów 


w Brazylji 


RIO DE JANEIRO, 28. I 
(PAT). Władze brazylijskie od- 
mówiły pozwolenia wyjścia na 


ląd kierownikom sowieckiej misji 
handlowej z Urugwaju. którzy 
zatrzymali się w jednym z por- 
tów brazylijskich. 


Benzyna norweska 
dla Włoch 


CAPETOWN, 28.1. (PAT). Do 
portów Afryki południowej okrę- 
ty norweskie przywiozły w ostat 
nich czasach 6.000 tonn benzyny, 
przeznaczonej də włoskiej Afryki 
wschodniej. 

Ta ilość benzyny, według Reu- 
tera, wystarcza, by pozwolić 100 
samolotom na dokonywanie w cią 
gu 12 miesięcy codzienine lotów 
300 kiłometrowych. 
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Bez tel 


znalazła się 


BERLIN, 29. 1. (PAT.). Spo- 
wodu wypadku samochodowego 
cała południowo-wschodnia część 
Berlina została pozbawiona ko- 


A Bezrobocie 
trapi nietylko Polskę. Zobaczcie, 


Warszawa, czwartek 30 stycznia 1936 r. 


| Ustaoa 0 umowach zbiorowych 


Opłata pocztowm niszcz. ryczałtem, 


PR 


Ńr. 31 Rok XI 


Projekt niebawem znajdzie się w Sejmie 


Wśród projektów  ustawodaw- 
czych, które rozpatrzy w naj- 
bliższych dniach Rada Ministrów 
i zdecyduje o skierowaniu ich do 
Izb, znajduje się również projekt 
ustawy o umowach zbiorowych. 

Projekt przewiduje zasadę, że 
nkład zbiorowy zarejestrowany 
wiąże wszystkich pracowników 
danego pracodawcy, których u- 
kład dotyczy, a ponadto wszyst- 
kich tych, których prawe cywilne 
za związanych uważa. 

Dalej projekt przewiduje na- 
dawanie układom zbiorowym — 
które osiągnęły przeważające go- 


Nadchodzą tegie mrozy 


P.I.M. sygnalizuje falę zimna z Rosji 


Dyrekcja PIM. komunikuje: 

W ostatnich dniach doniosły 
dzienniki o niebywałej fali mro- 
zu, jaka ogarnęła stany północne 
, Ameryki Północnej. Masy arktycz 
nego powietrza spłynęły z obsza- 
rów arktycznych daleko na po- 
łudnie. 
| Podobna fala zimnego powie- 
trza polarnego. płvnącego 2 okọ- 
lic podbiegunowych przez Rosję 
północną, zbliża się do Polski od 
północnego wschodu. W dniu 
dzisiejszym czoło tej masy bar- 
dzo zimnego powietrza osiągnęło 
linję Dynaburg--Ryga, gdzie tem 
peratury obniżyły się do —15 gt. 
Za prawdopodobieństwem nasta- 
nia wkrótce okresu mroźnego 
przemawia również konieczność 
wyrównania się znacznej nad- 
|wyżki ciepła obecnej zimy oraz 
zarejestrowane przez  radjowe 
przyrządy samopiszące PIM. w 
,obserwatorjum w Jabłonnie prze- 
sunięcia się strefy zaburzeń at- 
mosferycznych nad Atlantykiem 
na północ. 

Miejsce dotychczasowych de- 
presyj nad Rosją zachodnią, Pol- 
ską. i Niemcami... zajmie. obszar 
wysokiego ciśnienia, który się 
wasunie z nad Rosji północnej, 

Przyrządy radjometeorologicz- 
ne do wykrywania zaburzeń atmo 
sferycznych PIM-u w Jabłonnie 
notują silne ścieranie się nad 
północnym Atlantykiem masy po- 
wietrza morskiego — cieple; "e- 


go z powietrzem z obszaru wy 


-|zaburzeń atlantyckich daleko na 


wego, o którym była mowa powy- | północ. 


żej. Te, zanotowane przez przy- 
rządy radjometcorologiczne zja* 


wiska atmosferyczne potwierdza- |tro, gdyż temperatury 
przypuszczenie, že w | powoli. 


ją jeszcze 


Nie należy się spodziewać na- 
stania okresu mroźnego już ju- 
spadną 
Należy przypuszczać, że 


walce tej zwycięży masa powie- |w lutym nastanie pogoda mroź- 
trza zimnego i odepchnie strefę | na. 


Mróz ogarnia juz 
ziemię Wileńską | 


Wczoraj w godzinach popołud: 
niowych w całej Polsce panowa- 
ła pogoda pochmurna i miejscami 
mglista. W  Wileńskiem padał 
drobny deszcz. Temperatura o 
godz. 14-ej wynosiła: 8 st. mrozu 
w Wilnie i Pohulance, 5 st. w Li- 
dzie, 4 w Suwałkach, 2 w Grod- 
nie, 1 st. ciepła w Pińsku i Gdy- 
ni, 2 w Zakopanem i Białymstoku, 
3 we Lwowie, Łodzi i Łucku, 4 w 


Warszawie, Przemyślu į Bydgosz- 


czy, 5 w Krakowie, 6 w Poznaniu 
i Zaleszczykach, 7 w Katowicach, 
8 w Zbąszyniu, a 9 w Cieszynie. 


Dziś — w dalszym ciągu pogo- 
da chmurna i mglista. Miejscami 
opady. Na północy kraju lekki 
mróz, w Wileńskiem nocą umiar- 
kowany. W pozostałych dzielni- 
cach temperatura jeszcze bez 
większych zmian. Umiarkowane 
wiatry z kierunków wschodnich. 


spodarczo znaczenie w gałęzi pra 
cy, objętej przez układ, i na obję 
tym przez niego obszarze — roz- 
porządzeniem Ministra Opieki 
Społecznej, mocy powszechnie o- 
bowiązującej, a więc nietylko w 
stosunku do osób, związanych u- 
kładem, lecz do wszystkich osób. 
których układ dotyczy na całym 
objętym przez niego obszarze. 
Postanowienie to ma na celu za- 
bezpieczenie zarówno zorganizo- 
wanych pracowników, jak zorga- 
nizowanych pracodawców, przez 
szkodliwą ze stanowiska zdrow e- 
go rozwoju życia gospodarczego i 
społecznego konkurencją żywio- 
łów niezorganizowanych. 

Projekt uznaje zasadniczo, że 
uczestnikami układów , zbioro- 
wych mogą być te osoby, którym 
kodeks zobowiązań układ zawie- 
rać pozwala, t. zn. ze strony pra- 
codawców stowarzyszenia praco- 
dawców oraz poszczególni praco- 
dawcy, ze strony zaś pracowni- 


ków związki zawodowe. | 

W razie, gdy niema widoków 
zawarcią układu zbiorowego 
przez stowarzyszenie zawodowe 
pracownicze, projekt przewiduje 
zawieranie umów przez delegacje 
pracownicze. N 

Z uwagi na to, że obowiązują- 
ce na ziemiach polskich ustawy 
normują już sprawę ważności 
prawnej układów zbiorowych w 
rolnictwie w sposób zresztą dość 
różnorodny, į że stan taki utrud- 
nia nadanie jednolitych zasad u- 
mowom zbiorowym w rolnictwie, 
wymaga bowiem wydania jedno- 
cześnie osobom jednolitych prze- 
pisów o rozjemstwie w rolni- 
ctwie, projekt narazie pomija u- 
kłady zbiorowe z robotnikami rol- 
nymi. Zagadnienie to bowiem 
znajdzie wyraz w osobnym akcie 
ustawodawczym, który przySto- 
suje tryb zawierania układów 
zbiorowych do odrębnych warun- 
ków pracy na roli. 


Krzyż Ośnisty wystepuje 


z demonstracjami w dn. 6 lutego 


PARYŻ, 29. 1. (ATE.). Dzien- 
nik „L'Oeuvre* atakuje przywód: 
cę organizacji Krzyża Ognistego, 
pułk. de la Rwcque. Dziennik 
twierdzi, że w dniu 6 lutego od- 
będą się wielkie manifestacje 


prawicowe, zorganizowane z ini- 
cjatywy Krzyża Ognistego. Pis- 
mo nawołuje rząd do powzięcia 
środków ostrożności celem nie 
dopuszczenia do rozruchów. 


Agenci słynnej „Gestapo w Gdańsku 
rozpoczęli ożywioną działalność 


W ostatnich dniach ukazali się; gencja „Press“ — rozpoczęli dzia 
na obszarze Wolnego Miasta przy | łalność swą w Gdańsku od śledze- 
byli świeżo z Berlina agenci taj- |nia wybitnych działaczy gdań- 
nej policji politycznej „Gestapo”.| skich partyj opozycyjnych i do" 


Agenci policyjni — jak donosi a: | konali 


Władze polskie zapowiadają 


0oruniczenie przewozu niemieckiego 


przez terytorjum Pomorza 


Dotychczasowe zadłużenie Rze- 
szy Niemieckiej wobec polskich 
kolei państwowych z tytułu tran- 


Ea a U M 
Zrewolucjonizowana młodzież w Egipcie 


Do studentów przylączają się uczniowie 
Uniwersytet w Kairze zamknięty 


LONDYN, 29. 3. (ATE.). — W 
związku z rozruchami studene- 
kiemi uniwersytet w Kairze został 
| zamknięty na czas nieograniczo- 
| ny. Strajk przybiera groźne roz» 

miary. Uczniowie i uczenice szkół 
średnich przyłączyli się do straj- 
ku. Wczoraj podczas manifesta- 
cyj dwóch studentów poniosło 
a a dwóch zmarło z odnie- 
| sionych ran. W Damanhur jeden 
i student został zabity, a kilku od- 
niosło rany. 
Rozruchy 


trwają w dalszym 


Represie przeciw stu 


za demonstracje przeciw 


PARYŻ. 29. 1. (ATE.), Wykła- 


sobotę. Władze uniwersyteckie 
przedsięwezmą daleko idące Środ 
ki ostrożności, aby nie dopuścić 
do powtórzenia się rozruchów. 
W razie gdyby zajścia pono- 


E prof. Jeze będą wznowione w 
| 


ciągu. Istnieje obawa, że dziś doj- 
dzie do nowych zajść. 

KAIR, 29. 1. (PAT.). — Dziś 
rano doszło znów do ostrych 
starć między studentami a poli- 
cją. Studenci usiłowali przedostać 
się do wnętrza gmachu jednej 2 
zamkniętych uczelni, policja zaś 
chcąc temu przeszkodzić, dała 
sałwę, przyczem wielu studentów 
odniosło rany. Podniecenie w mie- 
ście wzrasta. Ulicami przeciągają 
silne patrole policyjne i wojsko- 


dentom paryskim 


abisyńskiemu agentowi 
wiły się, wydział prawny zosta- 
nie zamknięty na czas nieograni- 
czony, a studenci będą musieli 
zdawać ponownie egzaminy. Prze 
ciwko sprawcom zajść zostanie 
wytoczone postępowanie dyscy- 
plinarne. 


interwencja Il międzynarodówki. 


Odroczenie procesu komunisty Eberleina 


PARYŻ, 29. 1. (ATE.). — „Le 
Jour* zaznacza, że proces Eber- 
leina i jego towarzyszy, agentów 
III-cj międzynarodówki został od- 
roczony. Dziennik podkreśla, że 
gabinet Lavala ustąpił miejsce 
rządowi, który w istocie rzeczy 

| rządem lewicy. 


TO e SEEN 


efonów 
część Berlina 


munikacji telefonicznej. ` Samo- 
chód wpadł na latarnię gazową, 
powodując pożar, który zniszczył 
kabel telefoniczny, ' 


„nle Jour" twierdzi, że ao 
Francji przybył specjalny wy- 
słannik przewodniczącego  Ill-ej 
międzynarodówki Dymitrowa z 
misją uzyskania odroczenia pro- 
cesu Eberleina. Odbył on szereg 
narad z przedstawicielami Fron- 
tu Ludowego i wpłynął na tekst 
uchwał kongresu francuskiej 
partji komunistycznej, który za- 
kończył się przed paru dniami. 

W poniedziałek o godz. 16.55 
wyższy urzędnik ambasady  so- 
wieckiej złożył wizytę na Quai 
d'Orsay a o godz. 17 m. 15 ogło: 
Szono decyzję w sprawie adre- 
czenia procesu Eberleina. 


zytu kolejowego wynosi obecnie 
około 60 miljonów złotych. Nale- 
ży dodać jednak, że kwota ta ma 
tendencje do wzrostu, zwiększa- 
jąc się co miesiąc o blisko 7 mil- 
jonów złotych. Należności 
mieckie ustalane są w porozumie- 


niu Biura Rozrachunkowego P.|życie ograniczenia, 
K. P. w Bydgoszczy, a dyrekcją | jest data 7 lutego r. b. 


kolei niemieckich we Franknfur- 
cie nad Odrą. 

Przy takim wysokim stanie nie- 
mieckiego zadłużenia tranzytowe- 
go w stosunku do polskich kolei 
państwowych jest wielce prawdo- 
podobne, że dla uniknięcia dal- 
szych strat zajdzie konieczność 
ograniczenia kolejowego ruchu 


(SEL, ga PE a 


Prokurator sprzeciwił się 
wyrokowi, 
uniewinniającemu 
ks. Kochańskiego 


Prokuratura Sądu Apelacyjne- 
go w Warszawie wniosła skarzę 
kasacyjną przeciwko zapadłemu 
ostatnio wyrokowi  uniewinnia- 
jącemu-w głośnym procesie księ- 
dza-prefekta Kochańskiego, który 
skazany był na 6 miesięcy więzie- 
nia w pierwszej instancji, pod 
zarzutem nawoływania do niepo- 
słuszeństwa zarządzeniom władz 
w okresie żałoby narodowej po 
śmierci marsz. J. Piłsudskiego. 
W Sądzie Apelacyjnym ks. Ko- 
chańskiego po zbadaniu w cha- 
rakterze świadków dzieci szkol- 
nych, uniewinniono. 

Proces oprze się wobec tego o 
Sąd Najwyższy. 


Ofiarność Afryki 
dla Włoch 


ASMARA, 29. 1. (PAT.). Lud- 
ność  Asmary złożyła na rzecz 
walki z sankcjami gospodarcze- 
mi wobec Włoch 28 kg. złota. 45 
kg. srebra oraz 314.957 lirów. 


przewozowego przez terytorjum 
polskie na Pomorzu. Możliwość 
tę zapowiedziały już polskie wła- 
dze kolejowe czynnikom niemiec- 
kim. powołując się na art. 5 kon- 


d 


nie- | wencji paryskiej. 


Jako termin wprowadzenia w 
wymieniana 


już kilku aresztowań 
wśród opozycjonistów. 
Utrzymuje się przekonamie, iż 
sprowadzenie agentów „Gestapo“ 
do Gdańska uważać „należy, , za 
pierwsze przygotowania senatu 
hitlerowskiego do zarządzenia no- 
wych wyborów sejmowych. Hit- 
lerowskie władze gdańskie zdecy- 
dowały się na użycie wszelkich 
środków, aby w wyborach uzy- 
skać brakujące im dotychczas 
23 większości w Sejmie gdań- 


skim. ` 
Jest rzeczą znamienną, iż ak- 
cję tę rozpoczął Senat gdański 


niemal nazajutrz po decyzji Ra- 
dy Ligi Narodów w sprawie Sto- 
sunków wewnętrzno-politycznych 
w Gdańsku. ! 


Nad uposażeniem pracowników samorządowych 


500 delegatów miast i wsi 


obradować będzie w Warszawie 


Ogólnopolski kongres pracow- 
ników samorządowych, który zwo 
łany zostaje do stolicy na dzień 
9 lutego, poprzedzą liczne narady 
związków wszystkich zrgupowań 
politycznych. Na nadchodzącą 
niedzielę, dnia 2 lutego zwołano 
do Warszawy Zjazd Związku Pra- 
cowników Miejskich i Wiejskich 
(grupa posła, Pacholczyka)) oraz 
Zjazd Chrześcijańskich Związków 


Pracowników Miejskich. Ogółem 
przybędzie do Warszawy blisko 
500 delegatów z wszystkich miast 
Polski i różnych gmin wiejskich. 

Na zjazdach przygotowawczych 
zapadną uchwały co do stanowi- 
ska poszczególnych odłamów pra- 
cowników samorządowych w spra 
wie zapowiadanych zmian w 
przepisach uposażeniowych i eme- 
rytalnych. 


Matka Boska Częstochowska 


patronką młodzieży akademickiej 


Młodzież polska wszystkich 
wyższych uczelni uchwaliła udać 
się w dniu 3 maja do Częstocho- 
wy, celem oddania się w opiekę 
Najświętszej Marji Pannie i 
uznania Jej za Patronkę polskiej 
młodzieży. Ponieważ akt ten mu- 
si stać wyrazem ideowej posta- 
wy akademika polskiego, a nie 
jednodniową manifestacją, prze- 
to w niedzielę w całej Polsce od- 


będą się na wyższych uczelniach 
uroczyste zebrania inauguracyj- 
ne akcji ślubowania jasnogór: 
skiego. 


W Warszawie zebranie odbę: 
dzie się na Politechnice w pierw- 
szej auli. Na zebraniu przemó- 
wienia wygłoszą I. Eks. ksAł'bł- 
skup Szlagowski i dr. A. Psze 
nicki. 


Zajście z żydami 


przed wykładem doc. Kozubskiego 


Wczoraj na Uniwersytecie War 
szawskim o godz. 12-ej przed wy- 
kładem doc. dr. Kozubskiego dla 


m  cjerwszego roku prawa, kilku ży- 


Morze to potęga 
Polski 


dów zajęło miejsca po polskiej 
stronie sali, a wezwani przez Po- 
laków do zajęcia miejsc dla nich 
przeznaczonych. odpowiedzieli wy 


zwiskami. 
j Studenci Polacy nie dali się, 
jednak sprowokować į mimo gwal 
townych protestów przenieśli ży- 
dów z krzesłami na lewą stronę 
sāli. 

Gdy nadszedł prof. Kozubski 
na sali panował już spokój. 
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Po ostatnich sukcesach Włochów 


Przygnebienie i dezorganizat 


wśród wojsk etiopskich 


Na froncie północnym w szcze- 
gólności na odcinku koło Makalle 
rozpoczęła się ponownie wojna 
podjazdowa. 

Na froncie południowym gen. 
Grazziani stara się wykorzystać 
swe niedawne zwycięstwo odnie- 
sione nad rzeką Ganale Doria. 

Według informacyj ze źródeł 
angielskich, Abisyńczycy na fron 
cie północnym atakują nieoczeki- 
wanie nieprzyjaciela, wybierając 
najsłabsze miejsca. Atak zreguły 
odbywa się w nocy kiedy żołnie- 
rze włoscy śpią. Abisyńczycy pod 
czas tych mocnych ekspedycji nie 
używają prawie wcale broni pal- 
nej. 

Sytuacja na froneie południo- 
wym jest niewyraźna. Włosi qdo- 
nosząc o zajęciu Malcamurri, miej 
<cowości połoźonej o 230 kilome- 
trów na północy zachód od Doie 
twierdzą, iż zadali Abisyńczykom 


porażkę. Oddziały rasa  Desty 
pozostawiły na placu boju 550 za- 
bitych. 


Ras Desta w czasie ostatnich 
walk miał stracić połowę swych 
żołnierzy. Sytuacja armji jego 
jest obecnie bardzo niebezpiecz 
na. Rozbite oddziały błąkając się 
rzekomo bez wody i pożywienia 
Piechota włoska, która posuwa 
się wzdłuż Ganale Doria poważ: 
nie zagraża rozbitym oddziałom 
Trzecia kolumna wioska posuwa 
się wzdłuż rzeki Gestro, nie Spo- 
tykając się z żadnym oporem. Ma 
ona na celu obronę prawego skrzy 
dła armji, która wkroczyła wzłąb 
prowincji Boroma. 

Abisyńczycy nie wydają w o- 
statnich czasach żadnego ogólne- 
go komunikatu o działaniach na 
froncie południowym, ogranicza- 
jąc się do zaprzeczania pewnych 
informacyj włoskich. W Addis- 
Abebie oświadczaja, iż wiadomość 
o zdobyciu przez Włochów radjo 
stacji rasa Desty jest niepraw- 
dziwa. Dowodem tego ma być 
fakt, jakoby dowódcą wojsk abi- 
syńsiech, walczących w prowincji 
Boroma miał zostać ras Muluge- 
ta, abisyński minister wojny znaj 
dujący się obecnie na froncie pół- 
nocnym. 

ZAMĘT WŚRÓD ETJOPÓW 

ADDIS - ABEBA, 28.1. (PAT). 
Rząd abisyński ogłosił dzis komu* 
nikat o położeniu na froncie po- 
łudniowym. Rząd abisyński 
stwierdza, że wojska włoskie za 
jęły Negelli, natomiast stanow 
czo przeczy wiadomości o tem. 
jakoby zagrażały one miejscowo- 
ści Wardere, gdzie znajduje się 
kwatera główna rasa Desta. 

RZYM, 281. (PAT). „Tribuna“ 
w korespondencji z Negelli poda- 
je treść rozmowy, jaka przevro- 


wadzili z Addis - Abebą w dniu 
21 stycznia włoscy radjotelegrafi 
ści, którzy po zajęciu Negelli ode 
brali szereg depesz nadanych z 
Addis - Abeby do rasa Desty. 

Z rozmowy tej wynika wyraź 
nie, że w dniu 21 stycznia t. j. po 
upływie 5 dniu od porażki rasa 
Desty w Addis - Abebie nic nie 
wiedziano, gdzie znajduje się ras 
Desta i jego armia. 


ZAGARNIĘCIE AMBULANSU 
SZWEDZKIEGO 
RZYM, 28.1. (PAT). Komuni- 
kat urzędowy nr. 108. Marszałek 
Badoglio telegrafuje. 
Na froncie somalijskim pod- 


czas wywiadu w kierunku Uadara 
natrafiono na mały lazaret polo- 
wy szwedzki j zagarnięto go. La- 
zaret ten znajdował eię już w 
Malka - Dida na pięciu samocho- 
dach ciężarowych i był zaopatrza 
ny w tagi i znaki czerwonego 
krzyża. W samochodach znajdo- 
wało się także 27 skrzynek z a* 
munieią, W zdobyczy wziętej w 
Uadara znajduje się m. in. sztan- 
dar rasa i jego buława wojenna. 
Zagarr ęto również znaczny skład 
żywności przeciwnika, zawierają- 
cy znaczne ilości zboża i kawy. 
Jedna z kolumn włoskich organi- 
zuje strefę pomiędzy Negelli i 
Daua Parma. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


| SED 


ja 
R 


os. Pochmarski w referacie 
swoim, poza obszernem omówie- 
niem cyfr budżetu, poruszył m. 
in. zagadnienie t. zw. wychowa- 
nia państwowego. Zarówno ci, 
którzy przemawiają przeciw te- 
mu, jak i zwolennicy, zdaniem 
p. Pochmarskiego  przeholowali. 
Przeciwstawienie pojęcia wycho- 
wania państwowego pojęciu wy- 
chowania narodowego jest, jeżeli 
chodzi o Polskę, zupełnie niewła- 
ściwe. Dia dziecka polskiego nie 
może być innego wychowania pań 
stwowego, jak wychowanie naro- 
dowe. To zaś, że w Państwie Po!- 
skiem są także obywatele innej 
narodowości, nie powinno przesz- 
kadzsć tom". by na gruncie wspól 
noty państwowej jedni i drudzy 


od młodu uczyli się wzajemnego 
współżycia. 

Mówiąc o szkolnictwie pow- 
szechiem i o tem, że mamy mil- 
jon dzieci poza szkołą, wyraża 
pogląd, iż jest to nasiępstwo fak- 
tu, że całe społeczeństwo pomyli- 
ło się w ocenie długotrwałości 
kryzysu. 

Ze względu na sytuację gospo- 
darczą nie można myśleć o znie- 
sieniu taksy administracyjnej. 
Zwraca się jednak z prośbą do 
ministra o całkowite zwolnienie 
od taksy dzieci nauczycieli. zró- 
wnanie emerytów z urzędnikami 
państwowymi oraz wprowadzenie 
wśród urzędników progresji, gdyż 
urzędnik urzędn':0wi nie równy. 

Wspomina również o teatrze i 


W krypcie królewskiej w Windsor 


spoczęły śmiertelne szczątki Jerzego V 


LONDYN, 28. 1. Około godzi- 
ry 12-ej orszak pogrzebowy przy- 
był na dworzec Paddington. Po- 
raz ostatni oddziały wojska defi- 
lują przed trumną. 8 oficerów 
gwardji zdejmuje trumnę z lawe- 
ty i umieszcza ją w wagonie po- 
ciągu. żałobnego. Król Edward 
VIII wchodzi do wagonu, aby 
przekonać się, czy wszystkie je- 
go instrukcje zostały wypelnio- 
ne. Gwardja przyboczna prezen- 
tuje broń a orkiestra highlande- 
rów gra na kobzach smętne me- 
lodje. Pociąg powoli rusza ze 
stacji. = 


W WINDSORZE 


Około godz. I-szej pociąg wio- 
zący Śmiertelne szczątki króla 
Jerzego V przybywa do Wind- 
soru. Ciche zwykłe miasteczko | 
jest przepełnione. Pomimo desz- 
czu tysiączne tłumy oczekują na 
przybycie konduktu żałobnego. W 
chwili, gdy pociąg wjechał na 
uworzec, pogoda zaczyna się wy- 
jaśniać a słońce powoli przebija 
chmury. Na dworcu formuje się 
ponownie orszak, który zdąża ku 
kaplicy św. Jerzego. Tak jak w 
Londynie lawetę z trumną ciąg- 
ną marynarze w galowych mun- 
durach. 


Wojsko prezentuje broń. U wej 
ścią do kaplicy stoją dostojnicy 
koronni z wielkim marszałkiem 
Anglji księciem Norfolk na czele 
i duchowieństwo z arcybiskupem 
Canterbury i dziekanem Windso- 
ru na czele. O godz. I m. 30 ra- 
stępuje dwuminutowa cisza, któ- 
ra jest zarządzona na przestrzeni 
całego Imperjum Brytyjskiego. 
Według programu o godz. 1 m.' 
E a | „w 


S. p. Józef Jurczykowski 


opiekun młodzieży 


28 b. m. zmarł nagle 6. p. Józef 
Jurczykowski, kierownik oddzia- 
łu pośrednictwa pracy dla młodo- 
cianych Funduszu Pracy na m. 
st. Warszawę. 


rem zagadnienia walki z bezrobo-, 
ciem wśród młodzieży oraz słynął 
jako znawca wszelkich spraw do- | 
tyczących zatrudnienia młodzie- 
ży, walki z przestępczością śród 


Ś. p. Jurczykowski był pionie- | młodzieży i opieki nad nią. 


` 


Cześć Jego pamięci! 


Pochwała Mussolinizgo 


dla marsz. Badoglio i jego wojska 


RZYM, 28.1. (PAT). Mussolin 
wystosował <do marszałka Bado- 
glio następującą depeszę: 


„Podjęta przez nieprzyjaciela 
próba rozbicia prawego skrzydła 
naszych sił na froncie północ- 
nym została udaremniona w zwy- 
cięskiej bitwie na obszarach Tem- 
bien. Przesyłam najżywsze po 
chwały Waszej Ekscelencji, któ- 
ry podjął ten manewr oraz ofice» 


s 


rom i wojskcm narodowym i tu- 
bylczym, które go wykonały. Pra- 
gnę, aby ta pochwała dotyczyła 
specjalnie dywizji „czarnych ko- 
szul 28 października” za jej bo- 
haterską wytrwałość, z jaką bro- 
niła przełęczy Uarieu i odrzuciła 
przeciwnika po dwudniowej za- 
ciekłej walce. Zwycięskie poczy- 
nania w Tembien stanowią po- 
myślną wróżbę dla dalszych 
walk“. | 


Yenizeliści Sórą 


w wyborach do parlamentu greckiego 


ATENY, 28. 1. (PAT). Urzędo-| 


wy komunikat o wyniku wyborów 
donosi: venizeliści (liberałowie) 
otrzymali 127 mandatów, tsalda- 
ryści (Kondylis i Teotokis) — 63, 
grupa Metaxaga -—— 7, grupa Kor- 


zamanisa — 4, republikanie —7, 
niezależni republikanie — 4, a- 
grarjusze — 4, komuniści — 16. 


Ogółem więc venizelisci maja 


142 mandaty, a wszystkie ugru- | 


powania antyvenizelistów == 142. 

Po ogłoszeniu urzędowem wy- 
niku wyborów premjer  Demert- 
zis poda się do dymisji, która 
król przyjmie dopiero wtedy, gdy 
sprawa utworzenia nowego rzą- 
du będzie załatwiona. Sofulis. 
Tsaldaris i Metaxas są skłonni 
do utworzenia rządu jedności na- 
rodowej. 


00 miało nastąpić złożenie zwłok 
króla w podziemiach kaplicy. 

Kondukt pogrzebowy przybył 
jednakże do Windsoru z opóźnie- 
niem, tak że dwuminutowa cisza 
przypadła w chwili gdy orszak 
zbliżał się do kościoła. 

Dotychczas minuta ciszy była 
obserwowana tylko w dzień rocz- 
nicy zawieszenia broni. W chwili 
gdy kondukt przybył do bramy 
kaplicy zamkowej, rozległ się 
gwizdek bosmański oznaczający: 
„Wielki admirał się zbliża“ a 
wkrótce potem, gdy trumna jest 
wnoszona do kaplicy, drugi syz- 
nał: „Wielki admirał — na po- 
kładzie". Działa baterji saluto- 
wej oddają salwę przy głuchych 
dźwiękach  żałobnych dzwonów. 
Sztandar królewski powiewają- 
cy na zamku jest spuszczony do 
połowy masztu. 


IABOŻEŃSTWO 


Nabożeństwo jest bardzo krót- 
kie. Chór śpiewa ulubione hymny 
zmarłego monarchy. Po nabożeń- 
stwie arcybiskup Canterbury blo 
gosławi trumnę i odmawia ostat- 
nie modły. Następnie król Ed- 
psuc own". | 


„Postójka” straikowa 


ward VIII bierze ze srebrnej tacy 
grudki ziemi, które rzuca na trum 
nę ojca. W chwili gdy trumna, za 
wierająca śmiertelne szczątki 
króla Jerzego V zostaje umiesz- 
czoną w krypcie, arcybiskup Yor- 
ku, recytuje modlitwę za duszę 
zmarłego. 

Trumna jest pokryta sztanda- 
rem królewskim pułku grenadje- 
rów gwardji oraz przybrana 4 
wieńcami od najbliższej rodziny. 
Zgodnie z wielowiekową  trady- 
cja herold wymawia wszystkie ty 
tuły zmarłego monarchy oraz i- 
mie i tvtuły jego nastepncy. Dzie- 
kan Windsoru w charakterze 
kanclerza orderu Podwiązki bię- 
rze grób króla Jerzego pod swa 
opiekę. 


KOBZY GRAJĄ 


Po raz ostatni orkiestra szkoc 
ka na kobzach gra znaną pieśń 
„Kwiaty leśne“, która była ulu- 
bioną pieśnią króla Jerzego, 
Członkowie rządu i obu Izb Par- 
lamentu oczekiwali w myśl prze- 
pisów ceremoniału na przybycie 
orszaku pogrzebowego w Windso 
rze i nie brali udziału w uroczy- 
stościacn londwiskich. Po zakoń- 
[EFEE| 


w fabrykach monopolowych 


Od trzech tygodni w fabrykach 
Monopolu Tytoniowego i Spirytu 
sowego trwa strajk protestacyj- 


"ny spowodu nadmiernego opodat- 


kowania płac pracowniczych w 
myśl nowych dekretów uposaże- 
niowych. Strajk jest tem orygi- 
nalny, że robotnicy nie odbierają 
zapłaty i codziennie o innej po- 
rze dnia strajkują przez godzinę, 
urządzając t, zw. „postójkę”, kic- 
dy to obchodzą fabrykę dookoła i 
krzyczą: „Precz z põdatkicm!". 

W dniu wczorajszym ten „po- 
stójkowy" strajk miał swój kul- 
minacyjny punkt. Mianowicie de 
tabryk monopolu spirytusowego 


i tytoniowego przybyły żony ro: 
botników i pozostawiły dzieci w 
żłobkach fabrycznych. Krok ten 
motywowany jest tem, że robot- 
nicy nie odbierając pieniędzy 
przez trzy tygodnie. nie mają naj 
niezbędniejszych środków na wy- 
żywienie swych rodzin i dzieci. 


Również wczoraj w Związku 
Handłowców, przy ul. Siennej 16, 
odbył się wiec pracowników mo- 
nopolowych, na którym doszło do 
utworzenia wspólnego frontu ro- 
botników monopoli, spod znaku 
Z. Z. Z. i związków klasowych 
(CKW). 


Dezerterowi i zabójcy 
Grendzie grozi sąd dorażny 


KRAKÓW, 28. 1. Dochodzenie 
w Sprawie zabójstwa, dokonane- 
go w Tatrach na osobie Ś. p. inż. 
Stefana Dyljona z Warszawy 
przez dezertera Szczepana Grea- 
dę, prowadzone są w trybie po- 
stępowania doraźnego. 


Po ukończeniu dochodzeń przy 
gotowawczych. sprawa będzie 
przedstawiona przez  prokurato- 
ra wojskowego właściwemu do- 
wódcy, który rozstrzygnie czy 
sprawa będzie skierowaną do są- 
du doraźnego, 


W razie przekazania sprawy są 
dowi dorażnemu, sprawa będzie 
ukończona w ciygu dni 14-tu w 
myśł obowiązujących ustaw. W 
ciągu ubiegłych dwóch dni prze- 
prowadzono na miejscu zbrodni 
w Tatrach dochodzenia przez de- 
legowanego podprokuratora woj- 
skowego Sądu Okręgowego w 
Krakowie, majora korpusu sądo- 
wego  Mojzyszka, który poczynił 
potrzebne dla dochodzeń ustale- 
nia oraz prezprowadził przy po- 
mocy właściwego sądu powszech- 
nego sekcję zwłok zabitego. 


Masowy druk etykiet 


dla anonimuwego handlu cukierkami 


Na podstawie rozporządzenia 
Rady Ministrów, wszystkie towa- 
ry Spożywcze sprzedawane w opa- 
kowaniach, muszą mieć na swych 
etykietach uwidocznioną firmę 
przedsiębiorstwa oraz główną sie 
dzibę tej firmy. 

Oddział aprowizacyjny Komi- 
sarjatu Rządu stwierdził, że ostat 
nio ukazała się na rynku war- 
szawskim duża ilość anonimo- 
wych wyrobów cukierniczych (cze 
kolady, cukierków etc.) bez prze- 
pisowych etykiet. Produkty te po- 
chodzą z nielegalnych wytwórni, 


częstokroć czynnych w najbar- 
dziej antysanitarnych warun- 
kach. 


W związku z tem Państwowy 
Zakład Badania Żywności i Przed 
miotów Użytku ujawnił dwie dru- 
karnie: Saula Ilercfelda przy ul. 


Gęsiej 27 i Szai Kassnera przy ul.|8 


Nalewki również nr. 27, w których 
drukowane były w wielkich iloś- 
ciach etykiety dla anonimowego 
handlu. Zapasy etykiet zabezpie- 
czono na miejscu, a sprawę po- 
wyższych drukarń skierowano na 
drogę karną. 


czeniu uroczystości ostatni opusz 
czają kaplicę król Edward VIII i 
| królowa Mary- 

GROBOWIEC KRÓLEWSKI 

LONDYN. 28. 1. (ATE). Zwło- 
ki króla Jerzego zostały zlożone 
w kaplicy św. Jerzego na zamku 
w Windsorze, gdzie są pochowa- 
ni jego rodzice król Edward VII 
i królowa Aleksandra, Pozatem w 
podziemiach kaplicy spoczywa 
jeszcze 6 innych monarchów an- 


gielskich, a mianowicie królowie | 80, © czem Się uczą. © tato! 
Edward | Wejrzeć w te sprawy, jak również 


Henryk IV. Henryk VI, 


VI, Karoi I, Jerzy IV i Wilhelm| W sprawę ustawicznej 
IV. Król Jerzy miał wyrazić ży- | naszej 


czenie, aby jego zwłoki zostały 
pochowane w mauzoleum w Frog 
more, gdzie spoczywa królowa 
Wiktorja. Przeniesienie trumny 
króla Jerzego V do Frogmore na- 
stąpi w przyszłym roku po wybu- 
| dowaniu grobowca. 


ZASŁABŁO 7.000 OSÓB 


|. 
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Zakończenie dyskusji oświatowej 


w komisji budżetowej Seimu 


oT. K.K. T. Zaznacza, że nie 
chce dolewać oliwy do ognia, ale 
proponuje, aby Ministerstwo 
wspólnie z Sejmem omówiło kie- 
dyś tę sprawę. W zakończeniu 
zgłasza rezolucje, z których jed- 
na wzywa rząd, aby przyśpieszył 
reszty przyznanych kwot z Poży- 
czki Inwestycyjnej na budowę Bi- 
bljoteki Jagiellońskiej oraz aże- 
by wśród spraw inwestycyjnych 
na najbliższy okres znalazło aię 
dokończenie budowy tej bibljote- 
ki, Druga zaś domaga się, aby w 
przyszłym roku budżetowym u- 
względniono subwencje w wydał- 
niejszym zakresie dla Polskie ^- 
kademji Umiejętności, Akademji 
Nauk Technicznych oraz towa- 
rzystw naukowych w Warszawie 
i we Lwowie, następnie zaś na 
budowę Mr"um Narodowego i 
kościół N. M. Panny w Krako- 
wie. 
DYSKUSJA 

W dyskusji, jak się rozwinęja 
po przemówieniach p. ministra i 
referenta, zabierali głos wszy- 
sey niemal czlonkowie komisji. 


DROŻYZNA PODRĘCZNIKÓW 

Do ważniejszych zagadnień, ja- 
kie poruszono, należy sprawa pod 
ręczników szkolnych, ciągłych 
ich zmian i drożyzny. Domagano 
się, aby raz wreszcie zahamować 
zbytnią twórczość w tym kierun- 
ku. To samo dotyczy metody nau- 
czania. Dzieci są przeciążone o- 
bowiązkiem rysowania wszystkie- 
Należałoby 


reformy 
pisowni, co doprowadza 
do tego, że wkońcu ani nauczy- 
ciel, ani dziecko nie wiedzą, jak 
piepć. 

Zarzucano następnie, że opłaty 
administracyjne przekreślają mo- 
tyw demokratyczny w szkoinie* 
twie. Dzieci chłopów i robotni- 
ków mają zamknięty wstęp do 
gimnazjów. Niesprawiedliwością 


LONDYN, 28. 1. (PAT). Reu- jest, ażeby syn urzędnika każde- 
ter komunikuje, że w trakcie u-|go stopnia miał prawo do zniżki 
roczystości pogrzebowych zasłab-| w opłatach szkolnych, a syn dwu- 


ło około 7 tvs. ludzi, którym u- 
dzieliło pomocy 40 ambulansów, 
rozlokowanych wzdłuż trasy 
łobnego orszaku. 150 osób umie- 
|szczono w szpitalach, Jedna oso- 
ba zmarła. Siużbę sanitarną peł- 
niło 5000 lekarzy i pielęgniarzy, 
majac do dyspozycji 30 samocho- 
dów sanitarnych. 

NABOŻEKSTWO ŻAŁOBNE 

W WARSZAWIE 


Wczoraj o godz. 16.30 w koście- 
le ewangelicko - reformowanym 


żałobne za duszę J. K. M. króla 
Wielkiej Brytanji Jerzego V-go. 
Na nabożeństwie obecny był 
Prezydent Rzeczypospolitej, p. 
premjer Marjan Zyndram - Ko- 
Ściałkowski, generalny luaspektor 
Sił Zbrojnych gen. dyw. Rydz: 
Śmigły, pp. marszałkowie Senatu 
i Sejmu, pp. ministrowie, cały 
korpus dyplomatyczny, generali- 
cja, przedstawiciele władz, kolo- 
nja angielska. 
|_| 


morgowego rolnika takiej zniżki 
nie miał. Przywilej majątkowy w 


ż8-|szkołach akademickich panuje w 


jeszcze wyższem stopniu. Jest to 
szkodliwe z punktu widzenia in- 
teresów państwa. 
SPORT... ŻAŁOSNY 

Dostało się i sportowi. Pod- 
kreślono, że sport polski przed- 
stawia w tej chwili obraz żało- 
sny. Zamiast propagandy i spor- 
tu polskiego, mamy owoce i echa 
jego klęsk, których przyczyną 


zostało odprawione nabożeństwo | jest bardzo często egoizm klubów 


sportowych, stawianie intere- 
sów klubu ponad interes ogólny. 
Niech się nie wysyła zagranicę 
zespołów nieodpowiadających za- 
daniom i niech one będą skrom- 
niejsze przed walką. 

W zakończeniu dyskusji wy- 
jaśnień udzielał p. min. Święto» 
sławski i szef Wychowania Fi- 
zycznego, gen. Olszyna = Wil- 
czyński. Obrady zakończono po 
godzinie 1-ej w nocy. 


| Warszawska giełda pieniężna 
z dnia 29 stycznia 


Dewizy: Belzja 89.35; Holandja 
360.00; Londyn 26.24; Nowy Jork 
5.26 i trzy ósme; Nowy Jork (kabel) 
5.264; Paryż 36.004; Praga 21.98; 
Szwajcarja 172.70; Berlin 213.45; 
Madryt 72.58. 

Banknoty dolarowe w obrotach 
prywatnych 5.25; rubel złoty 4.30; 
|dolar złoty 9.08. W obrotach pry- 
watnych marki niem. (banknoty) 
134.15-—135.00. 

j Papiery procentowe: 7 proc. poź. 
| stabilizacyjna 61 í 7/8 — 61 i 5/8 — 

61 i 7/8 (odcinki po 500 dol.) 6213 
—01.88—62.00 (w proc.); 4 prow. 
państw. poż. premjowa dolarowa 
52.90; 5 proc. konwèrsyjna 59.25; 6 
proc. poż. dolarowa 76 i 58 — 77.00 

(w proc.); 8 proc. L. Z. Banku gosp. 

krajow. 94.00 (w proc.); 8 proe. 

oblig. Banku gosp. Kraj. 94.00 (w 
proe); 7 proc. L. Z. Banku gosp. 

raj. 83.25; 7 proc. oblig. Banku 
gosp. kraj. 83.25; 8 proc. L. Z. Ban: 
ku rolnege 94.00; 7 proc. L. Z. Ban- 
ku rolnego 83.25; 8 proc. L. Z. Tow. 

kred. przem. polsk. funt, 90.25 (w 
proc.); 7 proc. L. Z. Tow. krea. 
przem. polsk. funt. 83.50 (w proc); 
4,5 proc. L. Z. ziemskie 46.50—46.25 
—46.88; 65 proc. L. Z. Warszawy 
(1933 r.) 55.00 — 54 i 5/8 — 54.75. 
Akcje: Bank Polski 97.00; Lilpop 
00. 

Pożyczki dol. w obrotach prywat. 
nych: 8 proc. poż. z r. 1925 (Dil!o- 
nowska) 92.75; 7 proc. poż. Śląsku 
70% {500 dol.) 71.25; 7 proć. poz. 
m. Warszawy (Magistrat) (63.75— 
69 i 3/8; 5 proc. renta ziemska 54.60 
--58.00; 3 proc. poż. prem. budowla- 
na 26.75—27.00-—26.80; 4 proc. poż. 
prem. inwestycyjna 55.00; 3 proc. 


_ 


renta ziemska (odcinki po 5.000 zł) 
55.00 (odcinki po 100 zł.) 7u.00. 


GIEŁDA ZBOZOWA 


Notowano za 190 klg.: pszenica je» 
dnolita 20 — 20.560, zbierana 19.50 — 
20, żyto I-szy st. 12—12,560, owies 
I-szy st. 13.75—14, owies 1-A st. 14— 
14.25, owies Il-gi st. 13.25 — 13.50, 
jęczmień browarny 15—15,50, gat. II 
14 — 14.50, gat. Ill-ci 13.70 — 14, 
gatunek IV-ty 13.50 — 13.75, groch 
polny 19 — 20, Victoria 31 — 33, 
wyka 19.50—20,50, peluszka 21.50— 
22.50, seradela podwójnie czyszczona 
22.00—-23.00, łubin niebieski 8.50 — 
8,75, żółty 10 — 10,50, rzepak zimo- 
wy 4250 — 43,50, rzepik zimowy 
41.00 — 42.50, rzepak letni 41.50 —- 
42.50, rzepik letni 42—43, siemią lnia 
ne 82.60 — 38.50, koniczyna czerwo- 
na surowa bez grubej kanianki 100— 
110, bez kanianki o czystości 97 pro- 
oeent 135 -— 145, biała surowa 60 — 
10, bez kanianni o czystoscei 97 pro- 
cent 80 —= 90, mak niebieski 65 — 
67, mąka pszenna gatunek ]-A 82— 
84, zat. I-5 30—32, gat I-C 29—30, 
gat. 1-D 28—29, gat, I-E 27 — 48, 
H-A 26 — 27, gat. II-B 24—26, II-D 
23—24, gat. II F 22—23, gat. II-G 
21 — 22, mąka żytnia „wyciągowa'* 
20.50—21.50, gat. I-szy do 45 proc. 
20.50—21.50, gat. I-szy do 55 proc. 
20 — 21, gat. i-szy do 65 proc. 19.50 
—20, żytnia gat. II. 15.50—16.50, ra- 
zowa 15.75—16.25, otręby pszenne 
11.25—11.75, pszenne średnie 10.25—. 
10.75, pszenne miałkie 10.25—10.75, 
żytnie 9—9.50, kuchy lniane 15.50— 
16, rzepakowe 13.50—14, śruta sojo- 
wa 22.00--22.50. 


Minister Górecki charakteryzuje 


Polski 


37 PROC— WYDATKI MORSKIE | wania, a przedewszystkiem usu- 


Wczorajsze obrady sejmowej 
kemisji budżetowej nad budżetem 
Ministerstwa Przemysłu i Han- 
dlu rozpoczęło długie przemówie- 
nie min. gen. Góreckiego. Rozpo- 
czął on od cyfry prełiminarza, 
zaznaczając, że gdy obejmował 
resort, p. min. Rajchmań zazna- 
jomił go 2 liczbami preliminarza 
budżetowego na rok 1936/37, któ- 
ry zawierał ogólną sume wydat- 
ków 64.130.000 z2., czyli o 
2.650.000 więcej, aniżeli wynosi 
budżet bieżący. P. min. Górecki 
przeprowadził w preliminarzu re 
dukcje ma sumę 14.330.000 zł., 
sprowadzając go do sumy 
43.800.000 zł. Wydatki związane 
ze sprawami morskicmi wynosza 
28.440.000 zł., co stanowi 57 proc. 
budżetu. Wydatki przewidziane w 
budżecie nadzwyczajnym stano- 
wią rentujące się inwestycje, zaś 
wydatki w budżecie zwyczajnym 
stanowią minimum potrzebne dla 
racjonalnego funkcjonowania Mi- 
nisterstwa i instytucyj pomocni- 
czych. 

Następnie p. minister przeszedł 
do omówienia poszczególnych 
aziedzin przemysłu. 

KRYZYS WĘGLOWY 

W przemyśle węglowym nastą- 
piło w roku ubiegłym zmniejsze- 
nie wydobycia węgla. W porów- 
naniu z wydobyciem w r. 1929 
stanowi ono niespełna 61 proc. 
Stan finansowy przemysłu wę- 
glówego charakteryzuje cyfra 
wpływów gotówkowych, która w 
roku 1982 wynosiła netto około 
€95 miljonów zł, w roku 1933 o- 
koło 361 miljonów, w 1034 — oko- 
lo 345 miljn., zaś w r. 1985, jak 
należy wnosić z danych za trzy 
kwartały, nieco mniej niż w r. 
1934. Mimo to, rząd przeprowa- 
dził obniżkę cen węgla, licząc na 
zwiększenie zbytu w kraju. Moż- 
na przypuszczać, że w najbliższej 
przyszłości przemysł weglowy bę- 
dzie musiał czynić znaczne wy- 
silki, aby przystosować się do 
trudnych warunków. 

Położenie hutnictwa żelaznego 
wykazuje w r. 1935 pewną popra- 


przemysiś ih 


Wielkie wysiłki dla ekspansji morskiej 


zysu. Jednakowoż w toku prac 
nad zagadnieniem etatyzmu w 
Polsce uda się zapewne usunąć 
szereg przerostów w tej dziedzi- 
nie 


HANDEL ZAGRANICZNY 


Nasz handel zagraniczny wi- 
nien dawać nadwyżki dewizowe 
przez utrzymywanie dodatniego 
salda, co pozostaje jednem z za- 
dań naszej polityki, Dodatniość 
bilansu handlowego nie może być 
celem, któremu należy podpo- 
rządkować wszystkie inne zade- 
nia w stosunkach z zagranicą. 
Wywóz w roku ubiegłym zmniej- 
czył się w porównaniu z rokiem 
1034 o 50 miljonów, czyli 6 proc., 
przywóz natomiast wykazal 
wzrost o około ? proc. W naszym 
obrocie z zagranicą główną rolę 
odgrywają wciąż jeszcze pań- 
stwa europejskie, Usprawnienie 
naszego aparatu eksportowego, 
pozwala na wydatną pracę w 
kierunku rozwoju obrotów z kra- 
jami zumorskiemi. Eksport za- 
morski wzrasta. 

W r. 1935 została zawarta i 
wprowadzona w życie pierwsza 
nasza umowa handlowa z Niem- 
cami, Sprawa płatności za nasz 
eksport do Niemiec została u- 
regulowana na podstawie clea- 
ringu, Wynikają z tego poważne 
trudności, jednakowoż nie można 
było znaleźć innego wyjścia, 
Obroty nasze z Sowietami dózna- 
ły. niestety, poważnego skurcze 
nia. 


nać pokutujące jeszcze w spole- 
czeństwie poglady, że rentowność 
jest grzechem. 

Przemysł elektrotechniczny po- 
czynił w ostatnich latach nad- 
zwyczajne postępy. W przemyśle 
chemicznym zaznaczyło się Ww u- 
biegłym roku uruchomienie sze- 
regu nowych gałęzi produkcji. 

RZEMIOSŁO 

Sytuacja rzemiosła w r. 1985 
wykażała nieznaczną poprawę, na 
która wpłyneto nieznaczne polep- 
szenie się sytuacji gospodarczej 
wsi i zakończenie w rzemiośle 
prac przystowawczych, którym 
sprzyjała państwowa polityka go- 
spodarcza, jak Szeroko stosowany 
system ulg w podatku obroto- 
wym i udostępnienie w większym 
stopniu kredytów B. G. K. Z 320 
tys. warsztatów istvicjących 1 
stycznia 1985, ilość ich pod ko- 
niec roku podniosła się mniej 
więcej do 350 tysięcy. 


KUPIECTWO 


Ubogi i nieodpowiednio zorga- 
nizowany stan kupiecki znalazi 
się po powstaniu państwa wobec 
olbrzymiego zadania całkowitego 
niemal przestawienia śwej dzia- 
łolności na nowe źródła zakupu i 
cbszary zbytu, zarówno w handlu! 
zagranicznym jak i wewnętrznym. 
Z zadania tego kupiectwo naogól 
potrafiło się wywiązać. Obniżka 
cen winna być odpowiednio wy- 
zyskana przez kupców i dopro- 
wadzona do konsumenta. Szcze- 
gólnie cenna i ważna jest zdro- 


mice u” o Emme R AE DE 1 oo 


RACJA BYTU KARTELI 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


runkach może być nietylko poży- 
teczna, lecz nawet konieczna, 
zwłaszcza jeżeli idzie o utrzyma- 
nie koniecznego eksportu w nie- 
których dziedzinach przemysłu. 
Dlatego niedawna akcja na odcin- 


| ku kartelowym miała za jedyne 


zadanie nie walkę z kartelami, ja- 
ko z takiemi, lecz wyłącznie z ich 
wpływem hamującym kształtowa- 
nie się cen licznych artykułów 
przemysłowych na możliwie ni- 
skim poziomie. Kartele. które 
przeprowadziły odpowiednią zniż- 
kę cen, zatrzymałem, natomiast 
wszystkie inne, bądź rozwiąza- 
łem, bądź one same rozwiązały 
się pod naciskiem rządu. Innego 
wyjścia nie było. 


NA MORZU 


Na odcinku morskim, możemy 
wykazać się bardzo poważnym do- 
robkiem, który ma cechy trwało- 
ści. Przez porty polskie przecho- 
dzi obecnie 74 procent naszych 
obrotów wymiany zagranicznej. 
Nasza flota handiowa już po uru- 
chomieniu motorowca „Pilsudski“ 
obejmuje około 75.000 tonn reje- 
strowych brutto. Musimy się li- 
czyć z koniecznością stopniowej 
budowy, wzylędnie zakupów oko- 
ło 80.000 tonn. Dotychczas prawie 
cały ciężar zadań spoczywał na 
Skarbie Państwa. Są jednak wa- 
runki, aby kapitał prywatny oka- 
zał większe zainteresowanie się tą 
dziedziną pracy. przyczem pań- 
stwo gotowe jest udzielić takiej 
inicjatywie jaknajszerszege po- 
parcia. 


Przegląd prasy 
FRANCUSKI DISRAELI 


w „Warszawskim Dzienniku 
Narodowym”, p. S. K. kreśli syl- 
wetkę ministra francuskiego 
Mandla. Osobistość godna uwagi, 
skoro się zważy, że we Francji 
mówi się czasem nie „gabinet zyj 
mjera Sarraut“, lecz „gabinet... 
ministra Mandla”. 


„Któż to jest p. Mandel? Zacznij: 
my od wspomnienia. Gdy w krytycz- 
nym momencie wojny zjawił sie na! 
horyzoncie politycznym Francji Cle- 
menceau, gdy został premierem i po 
siadł władzę dyktatorską miał koło 
siebie dwóch najbliższych ludzi: p. 
Mandela, swego sekretarza osobiste- 
go i gen. Mordacque'a, szefa swego 
gabinetu wojskowego. 

„Mówione sobie wówczas pocichu", 
że p. Mandel posiada o wiele więk: 
sze wpływy, niż zwykły sekretarz, że 
orjentuje się znakomicie w stosun- 
kach politycznych Francji, że zdo- 
łał zgromadzić bardzo ciekawe „dos- 
gier“, dotyczące życia prywatnego 
wybitnych polityków francuskich. Ro; 
lę tego skromnego sekretarza w cza 
sie wojny i konferencji pokojowej 
odsłoni dopiero przyszły historyk'i. 

Dodajmy nawiasem: gen. Mor-| 
dacque i p. Mandel byli jednego 
pochodzenia. Nazwisko wybitnego | 
dzisiaj ministra kiedyś brzmiało | 
Rotschild. 


„P. Mandel okazał się doskonałym 
administratorem w dziedzinie pocz! 
i telegrafów, lecz nie wysuwał się 
przezornie na front. Dopiero pe u- 
padku p. Lavala, którego był — jak 
sie powszechnie pisze, — najbardziej 
oddanym współpracownikiem, zazna 
czył się jako twórca ministerjam o- 
partego o loże, ministerjum, w któ- 
rem zręczny brat Guernut, osobis- 
tość najbardziej zasłużona dla maso- 
nerji przez zatuszowanie afery Sta- 
wiskiego, został wychowawcą mło- 
dzieży francuskiej, a „Książę Sekre- 
tu Królewskiego", oskarżany przez 
prasę i opinję publiczną o bliskie 
stosunki ze Stawiskim, p. Chau- 
temps, ministrem robót publicz- 
nych''... 


snmopomocowego, jaką jest „Brat- 
uia Pomoc“ i wreszcie — że wszyst- 
ko to odbyło się w obecności i pod 


kiedy macie niezachwianą 
wiarę w powodzenie. Staroj- 
cie się zdobyć podstawy 
dobrobytu odrazu, drogą wy- 
granej na loterji. Szczęście na 
zmianę sprzyja wszystkim! 
Grajcie więc licząc na wygra- 
ną. Losy do l-ej kl. 35-ej loterii 
sq już donabycia w szczęśliwej 
kolekturze 


R.WOLAŃSKA 


. Centrala: , 
Warszawa, Nowy Swiat 19. 


Oddziały: 
w Warszawie, Wilnie i Krakowie. 
Zamówienia zamiejscowe 
załatwiamy odwrotnie. 
Konto P. K. O. 7192. 
Ceno losu 40 zi; ćwiartka 10 zł 
Ciagnienie 20 lutego. 


wa inicjatywa kupiecka, krępowa- 
na obecnie przez dalko idącą in- 
gerncje państwa w sferę obrotu 
towarowego. Usunięcie tej inge- 
rencji i powrót do całkowitego 
Iberalhzmu jest rzeczą niemożli- 
wa, gdyż powodem jej sa głębo- 
kie zmiany w sytuacji gospodar- 
czej i rozwój powszechnego kry- 


kad robotami 


Problem  kartelowy był przed- 
miotem ożywionej dyskusji przez 


my kartele jako legalną formę or- 
ganizacyjną w naszem życiu go- 
spodarczem, która w pewnych wa- 


inwestycyjnemi 


obraduje Komitet Ekonomiczny Ministrów 


Dziś popołudniu odbędzie się 


wę. Kryzys dotknął silnie hutnic-| posiedzenie Komitetu Ekonomicz 


two polskie, a w związku z ob-| nego Ministrów. 


Na porządku 


niżeniem się zużycia krajowego | dziennym znajduje się między in- 
musiało ono szukać zbytu zagra- |nymi plan robót inwestycyjnych 


ricą. 
PRZEMYSŁ NAFTOWY 


Sytuacja w przemyśle nafto- | 
wym stale "ię pogarsza. Zdecy- 
dowano się na obniżenie ceny je- 
dynie nafty oświetleniowej, któ- 
ra stanowi artykuł pierwszej po- 
trzeby szerokich sfer ludności. 
Ciężką sytuację przemysłu naí- 
towego może poprawić motoryza- 
cja kraju. Zasadnicza poprawna 
może nastąpić po odkryciu nowe- 
go wydałtnego złoża naftowego. 
Program naftowy rządu, opiera" 


jąc się na tej zasadzie, opiekuje ; 


się specjalnie wiertniectwem naf- 


tcwem. 
PRZEMYSŁ PRZETWÓRCZY 


I 
1 
| 
5 
Í 
i 
i 


| 


Zasaĝzie uprzemysłowienia kra- | 


ju odpowiada zasada 
przemysłu przetwórczego, które- 
go najważniejszą przesłanką na 
najbliższe dziesiątki lat jest prze- 
ludnienie wsi, mogące znaleźć uj- 
ście przedewszystkiem w przemy- 
śle przetwórczym. Przemysł ten 
składając się z tysięcy drobnych 
i średnich warsztatów ma zdoł- 
noé rozprzestrzenienia się po 
całym kraju i wymaga mniej- 
szych kapitałów, przez eo staje 
się bardziej dostępne dla ini- 
cjatywy prywatnej. Rząd przy- 
wiązuje duże znaczenie do ciągłej 
ewolucji gospodarczej każdej jed- 
vostki, opartej o własne siły, 
przedsiębiorczość i inicjatywę. 
Frzemysłowi należy zapewnić wa- 
runki sprzyjające jego rentowno- 
ści, przywrócić swobodę zarohko. 
= W o TORZE =" ET TROYA 


wieczór Prasy 
1 iutego w Adrii 


Syndykat Dziennikarzy War- 
szawskich urządza 1 lutego 1936 
roku 

WIECZÓR PRASY 
w Cafć Adrja (Moniuszki 10) na 
dochód wdów i sierot po dzienni: 
karzach i 

Bilety do mabycia w agencji 
„Iskra (Uiszdawska 3%) i Gażć 


Adrja. 


rozwoju | 


w r. 1986, program prac komisji 


dla zbadania działalności przed- 
siębiorstw państwowych oraz 
sprawozdanie komisji międzymi= 
nisterjalnej dla zbadania sytua- 
cji w górnictwie. 


Licytacje gospodarstw chłopskich 


Zagrożeni muszą 


W ostatnich czasach wiele go- 
spodarstw chłopskich w kraju 
wystawionych zostało na licyta- 
cię przez Państwowy Bank Rol- 
ny. Powodem wystawienia na li- 
ctytację stały się zaległości w 
spłacie reszty ceny kupna ziemi, 
parcelowunej przed laty przez 
Bank Rolny 

Pod groza licytacji i wydziedzi- 
czenia z nabytej na raty ziemi 
włościanie zwracają się o pomoc 
i poradę prawną do organizacyj 
rolniezych, Jedynym Środkiem na 
wstrzymanie licytacji jest zawar- 
cie ugody z Bankiem Rolnvm. Po- 
nieważ wszystkie zawiadomienia 
licytacji wystawiane i dostar- 
czane są imiennie, więc też i od- 
wołania do Państwowego Banku 


c 


wnosić podania 


Rolnego muszą być wnoszone o- 
sobno przez każdego właściciela 
gospodarstwa. 

W podaniu odwoławczem nale- 
ży umotywować, dlaczego nie zw- 
stały zapłacone zaległe raty oraz 
zadeklarować sumę, jaką można 
cbecnie wpłacić na konto tych 
rat, aby wstrzymać licytację. 
Wiarogodność podania musi po- 
twierdzić sołtys lub gmina. 

Dalsze postępowanie musi byc 
oparte na zgodzie z Bankiem Rol- 
nym. który może się zgodzić na 
proponowane do spłaty sumy al- 
bo je podwyższyć, Jest pożądane, 
uby dla większej ilości zaintere- 
sowanych włościan prowadziły 
pertraktacje z Bankiem Rolnym 
specjalne delegacje. 


Skoniiskowanie cukru w berlince 


Sąd przyznał odszkodowanie cukrowni „Strzelce“ 


Wielką sensację wzbudziło swe- 
go czasu zatrzymanie berlinki, 
naladowanej cukrem, 
cym z cukrowni 
przystani w Warszawie. Cukier 
ten miał jakoby być przeznaczo- 
ny na eksport. Tymczasem w fak- 
zatrzymania eałego ładunku 
w Warszawie Władze skarbowe 
dopatrywaijy się chęci wprowa- 
dzenia go na rynek wewnętrzny, 
co było niedozwolone. 

W wyniku postępowania karno- 
administracyjnego, cukier uległ 
konfiskacie, a członków Zarządu 
cukrowni „Strzelce' skazano na 
wysokie grzywny. Od tego orze- 
czenia władz skarbowych, odwo* 
tali się wszyscy skazani do sądu 
i w rezultacie pó rozpatrzeniu 
sprawy przez Sąd Najwyższy, Po- 


„Strzelce“ na 


cie 


stębowanie w sprawie zostało 
uinórzone. 
Obecnie własciciel cukrowni 


„Strzelce, który nie był pociąg- 
nięty do odpowiedzialności KAT- 


no - skarbowej, wystąpił prze- 
ciwko skarbowi państwa, żądając 


pochodzą- į odszkodowania w sumie około 130 


tysięcy zł., jako ekwiwalentu za 
skonfiskowany cukier. 

Dowodził w pozwie, że jeśli w 
jego postępowaniu władze skar- 
bowe nie dopatrzyły się cech 
przestępstwa i jeśli on nie był po 
ciągnięty do odpowiedzialności, a 
jednocześnie był jedynym pra- 
wym właścicielem skonfiskowane- 
go cukru, to w żadnym wypadku 
nie może być poszkodowany orze- 
czeniem władz skarbowych. 

Sąd Okręgowy po wysłuchaniu 
pełnomocników, obecnych właś: 
cicieli pretensyj do Skargu Pań: 
stwa, którą właściciel cukrowni 
„Strzelce“ na nich scedował, ad- 
wokisstów: Niedzielskiego i Ostro- 
wera, podzielił calkowicie zajęte 
brzeż nich stanowisko i zasądził 
od Skarbu Państwa sumę zł. 
128.490. plus koszty aądowe i 
koszty za prowadzenie sprawy. 


kilka miesięcy, wywołujące a 
sprzecznych opinij na łamach pra 
sy codziennej i fachowej. Uznaje- 

| 


mee R c Z 


Co najciekawsze: 


GDAŃSK „P. Mandel ujawnił się jako czło- 
) a wiek pogladów umiarkowanych, nie- 
Co do roli Gdańska w naszym | omal konserwatysta, nie wahał się 


jednak wprowadzić do prezydjum ra 
dy ministrów ną podsekretarza sta- 
nu człowieka tego samego co on po- 
chodzenia, p. Jana Zay'a, który ocie- 
ral sie e komunizm“. 


ATAK NA REKTORA. 


Obchód 20-lecia ,„Bratmej Po- 
mocy“ studentów Uniwersytetu 
Warszawskiego wywołał ostry a- 
tak „Gazety Polskiej" na rektora 
Uniwersytetu, prof. Pieńkowskie- 
go, znanego zwołennika polityki 
rządowej. „Gazetę Polską“ roz- 

Zagadnienie rozwoju  rybołó- | drażniła wiadomość o wzięciu u- 
siwa morskiego. jest zagadnie-| działu w  obchodzie niestuden- 
niem wyjścia w świat po nowe; tów, dawnych prezesów studene- 
źródło dochodów i nowe pole pra-j kiego stowarzyszenia, pp. WŁ 
cy. W ostatnich 10-ciu latach za-| Kempfiego, Kurcjusza i Z. Wę- 
płaciliśmy zagranicy 400 miljo- glińskiego. „G. P.“ twierdzi, że 
nów złotych za ryby poławiane na| „Osoby te zmieniły charakter uro- 
obcych statkach i obcemi rękami. | Czystości, nadając jej wszelkie cechy 
Jeszcze w r. 1927 połowy polskie | masówki politycznej, że wygtoezone 
pokrywały 1.5 proc. naszej ogól- go z działalnością stowarzyszenia 
nej konsumcji ryb morskich, w r. 
1935 połowy bałtyckie wraz z po- 
łowami śledzi na morzu Północ- 
nem pokryły około 30 proc. na- 
szej konsumcji. Stwierdzić jed- 
nak należy, że zarówno nasz ry- 
bak, jak przemysłowiec, czy ku- 
piec rybny pracują w nader cięż- 
kich warunkach. 


ZAMROŻONE NALEŻNOŚCI 


Referent budżetu, pos. Sowiń- 
ski, mówiąc o naszym handlu za- 
granicznym, zaznaczył, że ekspor- 
terzy polscy posiadają w szeregu 
krajach poważne, jak na nasze 
polskie stosunki, należności za- 
mrożone. Do tej pory, aktywność 
czynników urzędowych w kierun- 
ku odmrożenia tych należności 
nie dała prawie żadnych wyni- 
ków. Jedyny realny sposób od- 
mrożenia w drodze importu to- 
warów, został przez obecną poli- 
tykę handlową prawie że unie 
możliwiony. W Rumunji jest za. 
mrożonych 8 miljonów złotych, 
w Niemczech około 12 miljonów, 
w innych krajach około 5 miljo- 
nów. Ponadto są w Niemczech 
kapitały, należące do obywateli 
polskich, które mogłyby być re- 
patrjowane w formie dodatkowe* 
go importu. Szacunkowo określić 
można te kapitały na sumę 200 do 
300 miljonów złotych. 


Zmiany w B.G.K. 


Dotychczasowy długoletni kic- 
rownik departamentu budowlane- 
go w Banku Gospodarstwa Kra- 
jowegó, zastępca naczeinego dy- 
rektora, dr. Tadeusz Garbusiński, 
obejmuje nadzór nad działem kre 
dytów tlługoterminowych, dyrek: 
tor dr. Zygmunt Wasserab, spra: 
wujący dotychczas nadzór nad 
działem kredytów długotermino-- 


handłu morskim, to Polska musi 
się domagać zapewnienia w por- 
cie gdańskim i Wolnem Mieście 
odpowiednich warunków dla roz- 
woju polskiego handlu zagranicz- 
nego. W tem rozumieniu rząd bę- 
dzie kontynuował politykę ścisłej 
współpracy polsko - gdańskiej, dą 
żącć' do zapewnienia równego z 
obywatelami Gdańska  traktowa- 
nia wszystkich klientów portu. 


RYBY MORSKIE 


Czytelnicy piszą... 


„W ostatnich czasach prasa 
żydowska podnosi wielki alarm 
spowodu wzrostu antysemityzmu 
w Polsce. Alarmy te są zbyt prze- 
sadne — dowodzi jeden z na- 
szych czytelników. Trafiają się 
jeszcze Polacy, którzy raczej da- 
dzą zarobić żydowi, niż swemu 
rodakowi. Dla przykładu, że się 
nie mylę, proszę wziąć pod uwa- 
zę, w jaki sposób postępują nie- 
którzy moi rodacy, którzy doro- 
bili się już wcalę pokaźnej for- 
tuny: 

Domem Nr. 14 przy ul. 6 Sier- 
pnia w Warszawie od 1927 r. do 
1 stycznia 19386 r. administrował 
rz-.katolik. Dom ten od sukcego- 
rów Godyckiego Ćwirko w 1929 r. 
nabyli Antoni i Józefa małż. Ga- 


Żydowski „Nasz Przegląd" do- 
nosi: 


„Dziś przybywa do Warszawy 


wych, obejmuje nadzór nad dzia- 
łem kredytów krótkoterminowych 
na miejsce dyr. dr. Barysza, któ- 
ry mianowany został naczelnym 
dyrektorem. 

Nadzór nad działem budowla- 
nym obejmuje dyrektor Chechliń: 
ski, dotychczasowy dr>zktor od- 
dziulu głównego (warszawskie- 
go) B. G. K. 


przewodnictwem czynnika, odpowie- 
dzialnego za przestrzeganie ustaw, 
rządzących życiem  akademickietn, 
mianowicie — w obecności rektora. 
„Trudno również — snuje dalej wy- 
mówki naczelny orzan sanacji —— dn 
zakresu spraw, ściśle z dmałalnoś- 
cią samopomocową związanych, za 
liczyć  przemowienia polityczne o 
charakterze wiecowym, sławiące p 
Romana Dmowskiego, a wygłoszone 
przez delegatów z Wilna i Lwowa, 
czynnych, jak z dumą  stwierdzz 
sprawozdawca „Warsz. Dz. Nar.“ 
członków sekcji akademickiej Stron: 
nictwa Narodowego“, 


Skoro obchodzi się jubileusz 
„Bratniej Pomocy" trudno byłe 
nie zaprosić we właściwy Sposót 
na uroczystość pp. Kempfiego, 
Kurcjusza i Węglińskiego, którzy 
walnie przyczynili się do rozwo- 
ju stowarzyszenia. Obchód jubi- 
leuszowy bez ludzi, którzy wiele 
zaważyli w dziejach instytucji, 
byłby niezrozumiały dla człon- 
ków. 


Pociąg do żydów 


trafia się jeszcze dość często 


sowscy. Bez najmniejszej przy: 
czny, bez prawnego wymówienie 
zwolnili administratora chrześci. 
Janina i oddali administrację do: 


mu żydowi Jakóbowi  Gelbkron, 
który czynności eksmisyjne za» 
łatwia wspólnie z adwokatem 


Kernem, również żydem. Ten sam 
żyd Gelbkron administruje i do- 
mem Antoniego i Józefy Gąsow. 
skich przy ul. Zamenhofa. 

Trzeci dom Gąsowscy posia: 
dają przy ul. Kapucyńskiej Nr. 
18. Spólnikiem jest żyd. Domem 
administruje żyd Grasberg. 

Gasowscy posiadają w Otwoc- 
ku piekarnię, gdzie pracują ży- 
dzi, 

Gąsowski jest z zawodu pieka- 
rzem. 


Zydzi z Przytyka i Odrzywołu 
przybywają do Warszawy 


delegacja ludności żydowskiej w 
Przytyku, Opocznie i Odrzywole. 

Delegacja odwiedzi działaczy i 
instytucje żydowskie w Warsza- 
wie. Zadaniem delegacji jest 
przedstawić stan iaktyczny, któ- 
ry zapanował w powiecie Opocz- 
nieńsk.m, spowodu akcji antyse- 
miekiej, wymierzonej przeciwko 
handlarzom i kupcom  Żżydow- 
skim. Jak już domieśliśmy, wsku- 
tek akcji antysemickiej około 
600 rodzin żydowskich pozbawio- 
no egzystencji. Żydowscty han- 
alarze i kupcy okrążni nie są do- 
puszczen' do targów, a ludność 
miejscowa powstrzymuje się od 
kupowania u żydów“. 
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? SŁONCE | 
STYCZÓR, T T 
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KSIĘŻYC | W ostatnim tygodniu nastapila 

PÓZ i gwałtow na zwyżka ceny wino- 

—~ n: gron, którę podrożały o prawie 

321 | —_!100 procent. Stało się to skutkiem 

CZWARTEK |" Prevoj wyprzedania przez owocarnie t. 

8-5511 —13 Zw. winogron jesiennych, które 


ı nie mogą długo leżeć i już w po- 
| czątkach stycznia zaczęły się psuć 
a owocarze, bojąc się, by cały to- 
war nie zznił, sprzedawali po ce- 
nach bardzo niskich. dochodzą- 
| Re niekiedy do 1,20 zł. za kilo. 
Obecnie winogrona jesienne są 
już wyprzedane, a w handlu moż- 
na dostać tylko t. zw. zimowe, 
sprowadzane do Polski w  becz- 
kach. Winogrona te nie są lepsze 
w smaku od jesiennych, lecz tru: 
|dno się psują. Dlatego cena ich 
na” 2,50 "zł. zB 


Dziś św. Martyny, 
Jutro św. Piotra. 


TEATRY 


TEATR WIELKI: Dziś „M-me 
Butterfly“ z Teiko Kiwa, w piątek 
„Goplana“ Żeleńskiego. W sobotę 
„Straszny dwór“. W niedzielę o 
12-ej „Baśń leśna* i „Wesele w Üj- 
cowie“ dia dzieci, o 3.30 „Rose Ma- 
rie“, wieczorem „V-me Butterfly *— 
ostatni wystep leiko Kiwy. 

TEATR NARODOWY: Dziś i w, skoczyła odrazu 
sobotę sztuka „Niedobra miłośc“ Z. kilogram. 
Nałkowskiej. W piątek i w niedzielę | 
„Wielki Fryderyk“ Nowaczyńskiego ; 
po raz 31-szy i 32-gi. | prawdopodobieństwa stanieją, 

TEATR POLSKI: Dziś po raz gdyż w lutym import ich będzie 
31-szy o» godz. 8 wiecz. „Stare wi- nieco większy, niż w styczniu. 
no“, W piątek „Zburzenie Jerozoli- | Š »4 ź 
my“. Ostatnia zwyżka cen jabłek spo 

TEATR NOWY: Dziś poraz 49-ty Wodowana jest szybkiem wyczer- 
interesująca komedja „Był sobie wię pywaniem się zapasów krajo- 
zień* Anouilh'a. l 18 .4| wycho W obecnej chwili na skła- 

m. o" = „Codziennie dach W hurtowniach znajdują się 
e 5-tej“ po raz 36-ty. . i : w 

W próbach „Raz się tylko zyje“ już triko dwa- gatunki: renety 
Kiedrzyńskiego z Milą Kamińską. andsberskie i Królowa Renet. 

TEATR MAŁY: Dziś „Zołnierz i Ceny jabłek w najbliższym czasie 
bohater“ po raz 121 Shawa. 

STOŁECZNY TEATR POWSZ.:* 
Jutro w piątek „Dożywocie“ Fredry 
przy ulicy Strzeleckiej 11. 

TEATR ATENEUM: Codziennie 
„Trójka Hultajska*, W przygotowa- 
niu komedja Al. Fredry „Pan Geld- | 
hab“ z Jaraczem. 


TEATR KAMERALNY: Dziś 
premjera sztuki Wł. Fodora p. t. 
„Matura“. W rolach głównylh: Ad- 
wentowicz, Andrzejewska, Grywiń-, 
ska. 

TEATR MALICKIEJ (Karowz 18) | 
Codziennie wieczorem „Irafika pani 
generałowej'* Bus-Feketego. 

REDUTA (Kopernika 367/40): Co-| 
dziennie komedja I. Grabowskiego ' 
p. t „Niewierny Temek'. Kierowni- 
ctwo art. Osterwy. 

TEATR DLA DZIECI T. ORTY- 
MĄ (Kredytowa 14): W niedzielę o 
12 i 4 pp. „Pan Twardowski na 
księżycu“. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Codzien 


Pomarāńcze, według wszelkiego 


64BR. CHEM. FARM..AB, EOWACSKI" WARSZAWA 


Świadectwa 


przemysłowe 
rzemieślników 


| W ezwartek, 30 b. m. w Izbie 
| Skarbowej Grodzkiej odbędzie się 
konferencja z udziałem przedsta- 
wicieli cechów branży mięsnej i 
Izby Rzemieślniczej w sprawie 
opodatkowania tej branży. 


nie o 7.15 i 9.30 „Wieczna ondula- Na konferencji tej Izba Rze- 
cia” -nowa rewja z udziałem chóru pmieślnicza wystąpi również z 


Dana. A È R pó 4 
WIELKA REWJA: Dziś i jutro Wnioskiem. aby tym rzemieślni- 
„Potasz i Perlmutter z  Dąbrow- kom, którzy do 1 lutego nie wy- 
ską, Fertnerem, Krukow skim. 
CYRK STANIEWSKICH: Dziś i 
eodziennie o 8.15 w. gwiazda Abi- 
synji Koringa na czele noworoczne- | */ 
go programu. We wtorki. środy. so-! kóły i kary. 


boty i niedziele o 4.30 pop. i 8.15 w. 
iZ SIEDLEC 


się 
JUEKARZ 


DENTYSTA S. GOL DBERG 


Hoža 41, tei. 9-49-86 
sm. E i] 


Zmarli 


$. p. Kazimierz Maciej Czaykow- 
ski, magister, l. 38, w Warszawie; 
ś. p. Tadeusz Grzybowski, dr. med., 
w Warszawie; ś. p. Józef Pietrzak, 
felczer, l. 50, w Warszawie; Ś. p. Flo 
rentyna z Zalewskich I voto Rut- 
kowska, II voto Szmidt, |. 81, w 
Warszawie; ś. p. Antoni Witkowski, 
l. 63, w Warszawie; Stefanja z Char 
mańskich Salmonowiczowa, wdowa, 
1. 66, w Warszawie; ś. p. Józef Lon- 
gin Jurczykowski, |. 62, w Warsza- 
wie; $. p. Edmund Koczorowski, w 
Warszawie; ś. p. Lucyna z Jędrze- 
jewskich Milewska, |. 66, w War- 
szawie; Ś. p. Jan Grabowski, dr. fil., 
l. 49, w Warszawie. 


| kupią świadectw przemysłowych, 


ze wzgledu na ciężką sytuację 


é 


p! P 
Czy wiecie Z 
oryginalna Aspirina wyrabiana jesi 
Host także w Polsce! Nabyć ją 
nożna w każdej apiece. Aspirina z 
żem „Bayer” na opakowaniu i 


fkach działa przy bólach głowy 


a 
kakaarć z przeziębienia. 


„ASPIRINA 
Cena za 6 tabl. obecnie już tylko 


„Do nabycia we wsıvsikich aniekach. 
ZŁ 0.90. za 20 tabl. Zł. 2.25. 


Z teatrów 


"MATURA 


Sztuka w 3-ch aktach Władysława Fodora 
w Teatrze Kameralnym 


W. ‘ostatnim programie „Cyru-.znalazła w koszu od śmieci plo- 
hka“ śpiewa Jarosy piosenkę, w | mienny list miłosiy, opisujący 
której opowiada z wdziękiem, jak bardzo dokładnie romantyczną 
to pewnego dnia przyszła do jego | przygodę w lesie. Wybucha skan- 
garderoby z ' wyznaniem miło- | dał, śledztwo wykrywa, która z 
snem młoda, osiemnastoletnia | uczennic jest „parszywą owcą”. 
dziewczyna. Ale mimo wego | Okazuje się nią maturzystka, Ka- 
wiośnianego uroku zostaje odpra-|tarzyna Wagner, uczennica wzo- 
wiona szorstko, ponieważ ma tyl-| rowa i przykładna. W rozmowie 
*ko „osiemnaście lat“. Piosenka |z dyrektorem przyznaje się 
jest ładna i... pedagogiczna. do napisania listu (ćwiczenie sty- 

Zato nieporównanie gorszym | listyczne), ale tylko do na- 
pedagogiem okazuje się w „Ma*| pisania. do niczego więcej. Wszy- 


turze“ dr, Hoffenreich, dyrektor; stko, co w nim zostało opisane 
żeńskiego gimnazjum, wieloletni | jest zmyślone. Poprostu bujna 
kierownik młodzieży, autor szkol- | fantazja panienki, która zapew- 


nych podręczników, ba! radca 
rawet. Stateczny ten mąż zako- 
chuje się, jak sztubak, we wła- 
srej uczennicy, mało tego, po ma- 
turze z całą naiwnością podsta- 


cą, lecz także człowiekiem. Dy- 
rektorowi to nie wystarcza. Do- 
maga się dowodów. O kim panna 
Wagner myślała, pisząc ten list? 


rzałego cymbała proponuje dzie- | Mała kobietka ze zrozumiałą 
więtnastolatce małżeństwo. wstydliwością broni się przed 
A wszystko stało się dlatego,|trm niedyskřetnem pytaniem. 


że nauczycielka literatury, śmie- 
szna stara panna Wimmer, po- 
śmiewisko calego 


Wreszcie przyparta do muru wy- 
znaje: list pisany był z myślą o 


| rzemiosła, umorzone były proto- 


przeprowadził 


| 


nia, że jest już nietylko uczenni-| było wprawdzie prawdziwe (cała 


gimnazjum, |panu dyrektorze! Domyślamy się,lsi się wrażenie, 


ABC — 


Jak bedą sie kształtować 


ceny owoców? 


NOWINY CODZIENNE 


Min. Świetosławski 
dziś w radjo 
Dziś, 30 stycznia, o 19.50 Min. W. 


powinny jednak ulec zniżce, gdyż | R. i O. P. Świętosławski bedzie mó- 


spodziewane jest nadejście więk- 
szych transportów jabłek kanadyj 
skich. 


wil- przez radjo na temat „O pomoc 
społeczna dla młodzieży akademi- 


"ekiej". 


Ograniczenie ruchu kołowego 
na Starem Mieście 


W środę, 29 b. m., specjalna ko- 
misja, zwołana na wniosek urzę- 
du  inspekcyjno - budowlanego, 
złożona z przedstawicieli tego 
urzędu, konserwatora zabytków 
w Komisarjacie Rządu, wicesta- 
rosty grodzkiego północno - war- 
szawskiego, oddziału drogowego 
Kom. Rządu i organów P. P., po 
zbadaniu sprawy na miejscu, u- 
znała za konieczne, ze względu 
na zły stan domów na Starem 
Mieście į przyległych ulicach: św. 
Jąńskiej į Krzywe Koło, ograni- 
czyć ruch kołowy na Rynek Sta- 
rego Miasta. 

Ruch kołowy zamknięty będzie 
poczynając od zbiegu ul. Mosto- 
wej i Brzozowej, Św. Jańskiej i 


pl. Zamkowego, ul. Nowomiejskiej, 


nr. 16 oraz ul. Piekarskiej i Śle- 
pej. Wyjątek uczyniony będzie 
jedynie dla ruchu, związanego Z 


obsługiwaniem potrzeb gospodar- | 


czych (dla dowozu pieczywa, mię: 
sa, węgla etc) i to wyłącznie w 
czasie od g. 5 do 10 rano z warun- 
kiem przestrzegania szybkości ja- 
zdy do 5 kim. na godzinę. Zjazd 
tych pojazdów na Rynek Starego 
Miasta dopuszczony będzie tylko 
od ul. Piekarskiej, a wyjazd od 
ul. Nowomiejskiej. 

Na skutek tej opinji starostwo 
grodzkie północno - warszawskie 
zarządziło już zamknięcie dojaz- 
du na rynek Starego Miasta z po- 
danym wyżej wyjątkiem. 


0 obniżenie opłat telefonicznych 
w Warszawie 


Izba Przemysłowo - Handlowa 
w Warszawie, w postulatach 
przedłożonych międzyministerjal- 
nej komisji wspóipracy z rządem, 
wskazuje również m. in. na ko- 
nieczność radykalnej obniżki ta- 
ryfy opłat za korzystanie z tele- 
fonów na terenie m. st. Warsza- 
wy, 


Nowa tarvfa wprowadzona po- 
mimo energiczych protestów Izby, 


przyniosla poważne obciążenie 
życia gospodarczego. Zmniejsze- 
nie kontyngentu rozmów, objęte- 
go stałą opłatą miesięczną i obni- 
żenie z 10 proc. do 2 proc. rabatu 
od liczby rozmów w okresie obra- 
chunkowym, 
wzrost kosztów korzystania z te- 
tefonów w stolicy mniej więcej o 
20 proc.. przyczem podwyżka ta 
wzrasta proporcjonalnie do iłości 
rozmów  ponadkontyngentowych. 


Z miasta 


O DOM LUDOWY NA ŻOLIBORZU. 
Wskutek starań Stow. Żoliborzan 
uzyskano przyrzeczenie przyznania 
terenu na Żoliborzu pod budowę do- 
mu ludowego. Piękny ten teren po- 
łożony jest przy ul Felińskiego, o- 
bok nowobudującego się kościoła pod 
wezwaniem św. Stanisława Kostki. 
Obecnie Stów. Żoliborzan przystąpi- 
łc do opracowania projektu organi- 
zacji finansowej i budowlanej tego 
przedsięwzięcia. 
PODATEK OD LOKALI 
ZA IV KWARTAŁ R. Z. 


31 b. m. upływa ostateczny ter- 
min płatności ostatniej ratv podat- 
ku od lokali za 1935 r., t. j. za iv 
kwartał r. z. Niewpłacona w termi- 
nie rata będzie ściągana przymuso- 
wo, wrez z karami za zwłokę i ka- 
sztam: egrekucyjnemi. Wpłaty *przyj 
muje P. K. O., każdy urzad poczto 


wy cråz ten urzad skarbowy, który 


rozesłał nakazy płatnicze. 
SZÓSTA ODMIANA BAŻANTÓW 


Do Ogrodu Zoologicznego w War- 
szawie ma przybyć w najbliższych 
dninch rzudka rasa bażantów „ciem- 
nych“. Będzie to już szósta odmia- 
na bażantów, jaka znajdzie się w 
naszym Ogrodzie. ; 

REJESTRACJA POWOŻACYCH 

W czwartek. 30 b. m, w kolej» 
nym dniu rejestracji osób, powożą- 
cych w obrebie Warszawy ciężaro- 
wym pojazdami konnemi, winni 
zgłosić sie w dziale ruchu kofowego 
wydziału przemysłowego Zarządu 
Mieiskiego przy ul. Ogrodowej 39 41 
w padz. od 3 do 13, powożący z na- 
merami pozwolen z r. 1935 od 2,701 
do 3,000 włącznie dla zaopatrzenia 
się w pozwolenia na r. 1936. 


powoduje poważny | 


Nr. 31 


RAD3O 


Czwartek, dn. 30 styczma. 


6.30 „Kiedy ranne“. 6.34 Gimnasty | 


ka. 6.56 Muzyka (pł.). W przerwie 
o godz. 7.20 Dziennik por. 7.50 Pro- 
gram na dz. bież. 7.55 „Parę in- 
form.“ 8.00 Aud. dla szkół. i 

| 1157 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.08 Dzien. połudn. 12.15 Poranek 
! muzyczny dla młodzieży szkół powsz. 
„(z Krakowa). W progr. pieśni ludo- 
Sonata 


|we. 13.00 W. A. Mozart: ta 
,B-dur (K, V. 454) w wyk. Eriki 
,Morini — skrzypce i L. Kontnera— 


'fort. 13.25 Chwilka gosp. domowego. 

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 Prze 
gląd giełd. 15.30 Muzyka lekka (pl.). 
16.00 „Gadaninka Starego Doktora“ 


(Tramwaj). 16.15 Nastrojowe pio- 
senki i melodje w wyk. A. Wysoc- 
kiego — śpiew i M. Orzechowskiego 


— wibraton. 16.45 „Cała Polska śp:e 
wa“ — konc. w wyk. chóru „Znicz 
jpod dyr. J. Maklakiewicza. 17.00 „O 
|camokształceniu*: „Czytanie ksią- 
żek“ — odczyt, wygł J. Baranow- 
|ska. 17.15 Kone. w wyk. Tria Salono- 
wego. 17.50 „Książka i wiedza“: O 
[książce M. Zdziechowskiego  „Cha- 
teaubriand“ — T. Bujanieki (z Wil: 
na). 18.00 Kompozycje fortep. J. 
Brahmsa w wyk. L. DBerkwiców- 
ny (z Krakowa). W progr. Warjacje 
[na temat Handla B-dur op. 24, 8 wal 
| ców z op. 39. 18.30 „Film, plastyka, 


KINA 


ANTINEA: „Roześmiane oczy“ i 
„Pogromcy Indjan*. ; 
AS: „Antek Policmajsier' i rewja. 


ATLANTIC: „Zapomniany czło- 
wiek“. i 
AMOP: „Malowana zasłona“ i 


Dama z Moulin Rouge“ . 
BAŁTYK: „Dawid Copperfield“. 
CAPITOL: „Dodek na froncie''. 
CASINO: „Dom Nr, 56“. 
COLOSSEUM: „Jaśnie pan szofer* 
i rewja. 

COLOSSEUM MAŁE: „Antek Po- 
licmajster". 
CORSO: „Tajemnicza Dama" i re- 


wia, 

ERA: „Dziewczę z Budapesztu“ i 
„Jarzmo Miłości“. 

ELITE: „Wesoła rozwódka* i „Za 
kochana para“, 

EUROPA: „Nie odchodź ode mnie”. 


FILHARMONJA: „W walce z ca- 
ratem" i „MHłość maksyma“ 
FORUM: „Chińskie morza“ i „U- 
rojony świat. 
FAMA: „Ostatni Posterunek“. 
HOLLYWOOD: „Pieniądz“ i re- 
wja., 
| KOMETA: „bDziewcze z obłoków“ 
i rewja. 
LOS: „Młody Las“ i dodatki. 
MAJESTIC: „Całe miasto o teu 
mówi“. 
MARS: „Niedokończona Symfonja“ 
MASKA: „Ulica Szaleństw* j „To. 
reador i kobiety“. 
MEWA: „Człowiek, który 
dał głowe”. 
t METRO: „Wuj Moves“. 
MIEJSKI: „Anna Karenina". 
| MUCHA: „Veronika“. 
! NOWA TOMBOLA: „Pościg 
cieniem“ i „Meżowie do wyboru“. 
| OKO PRASKIE: „Wesoła Rozwód 


i 
1 


sprze- 


za 


C ORKA WDK OOO ZE ka“ i dodatki. 


Wobec wielkiego powodzenia w niedzielę 2 lut"go 
popołudniu i wieczorem „Potasz i Perlmutter” 


„Wielka Rewja“ chcąc uprzystępnić publiczności z peryferyj miasta 
zobaczenie arcywesołej komedji „Potasz i Perlmutter“ daje w niedziele 
dn. 2 lutego dwa przedstawienia, mianowicie: o godz. 4-ej popołudnin 
i 8-ej wieczorem. W roli Potasza A. Fertner osiąga szczyt artyzmu i ko 
mizmu. Krukowski zbiera okłaski za grę oraz za parodystyczną piosen- 
kę w drugim akcie. Znakomitym partnerem  Fertnera jest Sempoliński 
jako Perlmutter. Dąbrowska, Lemanówna, Regro i inni tworzą zespół 
pierwszorzędny. Nieustanne wybuchy śmiechu i brawa przy podniesionej 
kurtynie świadczą o zadowoleniu publiczności. Miłe urozmaicenie stano- 
wi rewja mody z pokazem efektownych toalet i najmodniejszych futer. 


Piatek (Kd BRANA 


Pierwszy 
OP. WŁADYSŁ ŻELEŃ 
31|I Adara Wda Boleyekiego raz 


mama Spektakl będzie transmitowany przez radjo uammmm 


że dziewczątko, bojąc się, że jąq inąd komedjopisarz węgierski, za- 
wyrzucą ze szkoły przed samą| brał się do tematu, o którym nie- 
maturą, łże jak najęte. Ale dyrek- | ma zielonego pojęcia. Nie wiado- 
tor wierzy. I na radzie pedago- | mo właściwie, o co wogóle w „Ma- 
gicznej z przejęciem broni swojej | turze“ chodzi, co chciał autor po- 
ofiary. Posiedzenie jest bardzo | wiedzieć. O młodem pokoleniu 
burzliwe. Ciało pedagogiczne we- 


ped mów: się niewiele, a to co się mó- 
dług terminologji jednego z nau-| wi jest beznadziejnie błahe i ba- 
czycieli dzieli się na „okrągłe“ i 


> nalne. Dowiadujemy się więc, że 
„kwadratowe łby. Okrągłe gło- | młode dziewczęta dojrzewają fi- 
wy są światłe, kwadratowe w 


d TT ei i -~ | zycznie przed maturą, a na wy- 
mętne i kaj imiekie, Ww cza sesji | cjeczkach biegają po lesie, łapią 
nę i . TO y należąca do Į motyle i wiją sobie wianki. Poza- 

adratow. dowiaduje Się, że u-|tem pisują urojone listy miłosne. 
czennice chciaż znęcają tię nad j To wszystko. Więcej uwagi po- 
= Si: ją PE po swoje- | święcił Fodor ciału pedagogiczne- 
S wpływem €J wiadomo- | my, Jest to właściwie sztuka o 
ści panna Wimmer zmienia kwa- 


A 3 na rci é i - 
dratowy łeb na okrągły i Kata-j + woni r o" a po pe, 
rzyna Wagner zostaje wybawio- ep zło 9 


na od kary. Najgorzej na tem które mogłyby być w w wa 
wszystkiem wychodzi  dyrelitor, sujące, posiadają bowiem. dużo 
bo kiedy oświadczą się Świeżo u- plastyki, gdyby nie były ukute s 
pieczonej maturzystce, dowiadu- | aanych na całym aa 
je. się, że! deb Bódnaniedhnitosne ków beifrów. A całkiem już nie- 
znośna jest gadatliwość owych fi- 

gur geometrycznych. W „Matu- 
rze* o najbłahszej rzeczy wysła- 
sza się olbrzymie tyrady. patety- 
czne i obliczone na łezkę, razem 
wzięte do kupy — jeden duży 
kwadrat. Budzik jest niewatpli- 
wie użytecznym sprzętem, ale gdy 
tać traktat Seneki o starości. jedna z profesorck przez pięć mi- 
Słuchając sztuki Fodora odno-| nut roztkliwia się nad tem, że 
że niezły skąd-j przez całe życie musi budzik na- 


- 


szkoła kocha się w panu dyrek- 
torze!), ale nie trzeba go brać 
zbyt poważnie. Okazuje się wre- 
czcie, że panna Wagner ma na- 
rzeczonego i za trzy tygodnie 
wychodzi zamaąaż. A dyrektor ki 
wa głową i idzie do czytelni czy- 


| PAN: Manewry miłosne”. 


PAR. ŚW. ANDRZEJA: „Dzicsie- 
ciu z Pawlaka”, 

PETIT TRIANON: „Kwiaciarka z 
Prateru'' i „Venessa“. 

POPULARNE: „Szpieg Nr. 13“ 
rewja. 

PRAGA: „Annopolis* i rewja. 

RAJ: „Orły na uwięzi” i „Azet“. 

RENA: „Miłość maturzystki“ 
„Miasto Ducków“. 

RIALTO: „Będziesz zawsze moją” 

ROXY: „Rapsodja Bałtyku. 

STYLOWY: „Katarzynka*, 

SFINKS: „Noc Weselna* i rewja. 

SOKÓŁ: „Niedokończona Symio- 
nia* i dod. 

ŚWIAT: „Ilonka*, 

TON: „Bengali“. 

UCIECHA: „Wypad na Kongo“. 

UNJA: „Hrabia Monte Christo" i 
rewja. 


i 


j 


R E O OR O a A 


stawiać — budzą się w słuchaczu 
niedobre życzenia. 

Od zupełnej nudy ocala „Matu- 
rę“ staranna reżyserja Ireny 
Grywińskiej i dobra gra 
całego zespołu. Dobrze się stalo, 
że przypomniano Warszawie o o- 
becności Jądwigi Andrze- 
jewskiej, artystki bardzo u- 
talentowanej, zasłuzującej na u- 
wagę i opiekę. Powrót Andrzejew- 
skiej na deski sceny dramatycznej 
zrobił jaknajlepsze wrażenie. By- 
la w grze Andrzejewskiej szcze- 
rość, bezpośredniość į dużo ży- 
cia. 

Z pozostałych wykonawców spe 
cjalne wyróżnienie należy się 
Gustawie Błońskiej, 
która Świetnie zagrała pannę Wim 
mer. Pierwszorzędny talent cha- 
rakterystyczny. Bez zarzutu wy- 
padły role pp.: Ireny Gry- 
wińskiej, Mama Cie- 
cierskiego. Bronista- 
wa Dardzińskiego, Ar- 
tura Kwiatkowskiego, 
Bolesława Rosłana i 
innych. Karol Adwento- 
wicez nie czuł się dobrze w skó 
rze dyrektora. Jest jednak zbył 
wielkim artystą, aby nawet niezu. 
pełnie sobie odpowiadajacej roli 
nie potrafił uczynić interesująca. 

Jerzy Andrzejewski. 


architektura. 


18.40 „Jak spędzić 
13.45 Progr. na dz. nast. 
18.55 „Kącik dla młodzieży wiej- 
skiej“ — inż. Z. Kobyliński. 19.05 
Konc. rekl. 19.85 Wiad. sport.. 19.50 
Pogad. aktualna. 20.00 „Powieść aku 
styczna“ — lekka aud. muzyczno- 
słowna T. Lisiewicz i J. Tepy (ze 
Lwowa). 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 
„Teatr antyczny ożywiony“ —- poga- 
danka J. Maślińskiego (z Wilna). 
21.00 Klasyczny Teatr Wyobraźni: 
premjera słuchowiska p. t. „KRÓL 
EDYP* — WEDŁUG SOFOKLESA. 
W opracowaniu St. Srebrnego prof. 
U. S. B. z muzyką Tad. Szeligowskie- 
go (z Wilna). 21.35 Recital śpiewa- 
czy M. Maksakowej. Przy fort. Arka- 
djusz Makarow. M. Rimskij - Korsa- 
kow; Pieśń Lubaszy z op. „Cesar- 
ska narzeczona*, Świtezianka i IIl-a 
pieśń Lela z op. „Śnieżka“; P. Czaj- 
kowski: li-ga pieśń Lela (do słów > 
bajki Ostrowskiego _ „Śnieżka*) 
Dzierżyński: Arja Kseni z op. „Ci: 
chy Don“; Aleksandrow: Dwie pio: 
senki; Pavanna, Spanioletta. 22.00 
Kon. Symf. w wyk. Ork. P. R. pod 
dyr. L. Guttry, L. van Beethoven: 
Uwertura „Coriolan“, J. 8. Bach: 
Suita h-moll, J. Brahms: Uwertura 
tragiczna, Fr. Schubert: Tańce nie- 
mieckie, K. M. Weber: Uwertura 
„Oberon“. 28.00 Wiad. meteor. dla 
żeglugi powietrznej. 28.05 Muz, ta- 
neczna (pł.). 


święto?“ 


Piatek, dn. 31 stycznia. 


6.30 „Kiedy ranne“. 6.34 Ginmasty 
ka. 6.50 Muzyka (pł.). W przerwie 
o godz. 7.20 Dziennik por. 7.50 Pros 
gram na dz. bież. 7.55 „Parę infor- 
macyj”. 8.00 Aud. dla szkół. 11.57 
Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie. 12.03 Dzien. 
połudn. 12.15 Aud. dla szkół (dla 
dzieci st.): „Marsz, marsz Dabrow- 
ski“. O Legjonach polskich we` Wło- 
szech. 12.40 Muz. salon. (pł.). 18.25 
chwilka gosp. domowego. 13.30 „Z 
rynku pracy“. 


15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
Przegl. giełd. 15.80 Konc. Zespołu 
mandalinistów „Kaskada“ (z Wil- 


na). 16.00 POGAD. DLA CHORYCH 
W OPR. KS. KAPELANA M. RĘ- 
BASA (ZE LWOWA). 16.15 Konc. 
Ork. T. Seredyńskiego (ze Lwowa). 
16.45 „Zygmuś prezesem Samorza- 
du'* — opow. dla dzieci wygł. R. Dal 
borowa. 17.00 „W świecie zarodni- 
ków z przed 800 miljonów lat“ — 
reportaż z Zakł. Geologicznego Uni- 
wersytetu Jagiel. dr. K. Maślankie- 
wicza. 17.15 Minuta poezji: Wiersze 
A. Galisa, recytuje J. Kreczmar. 
11.20 Pieśni włoskie i hiszpańskie w 
wyk. Keniamino Gigli i Michele Fle- 
ta (pl). 17.50 Poradn. sport. 18.00 
Kone. kanseralny. Wyk.: Lucyna Ro 
bowska (fort.) i J. Matjasiak-Klech- 
niewska skrzypce). Fr. Geminiani: 
Sonata d moll, C. Cui: Sonąta op. 
34 na fort. i skrzypce. 18.30 Pogad. 
aktnalna '18.45 Progr. na dz. nast. 
18.55 „Skrzynka roln.“ == inż. W. 
Tarkowski 19.05 Kone. rekl. 19.35 
Wiad, sport. 10.40 Komunikat śnie- 
gowy (z Krakowa). 19.50 Biuro Stu- 
djów rozmawia ze Stuchaczami P. R. 
20.08 Pogad. o Wł. Żejęńskim. 20.10 
„Goplana'* opera Wł. Żeleńskiego, 
iransm. z Teatru Wielkiego w War 
szawie. Tekst L. Germana. W przer- 
wie li-ej ok. godz. 22,00 „Skrzynka 
techn.“ red. W. Frenkiel. 23.15 
Wiad. meteor. dla żeglugi powictrz- 
nej. 28.20. Muz. tan. (pł). 


„| Wypadki i kradzieże 


Włamanie do firmy „Kodak“ — u- 
jęcie włamywaczy. Woźny laborator- 
jum fotograficznego firmy „Kodak“ 
mieszczącego się przy ul. Mazowiec 
kiej 11, Józef Wasiak, lat 24, za 
mieszkały tamże, przyszedł wieczo- 
rem do laboratorjum i zastał drzwi 
zabarykadowane. Wasiak, przypusz- 
czając, że wewnątrz znajdują się zł: 
dzieje, wezwał do pomocy swego br: 
ta, Jana  Wasiaka,  zamieszkałegi 
Siarczana 190, woźnego centrali fir. 
my „Kodak“, mieszcząej się przy ul 
Napoleona. Obaj Wasiakowie zacze- 
li szturmować do zabarykadowanych 
drzwi. Wówczas złodzieje otworzyli 
okno i wyskoczyli na podwórze. Wa- 
siakowie zatrzymali Stefana Irzyka, 
lat 23, zam Ogrodowa 64, i Edwar- 
da Kwiatkowskiego, lat 30, zam. Pań 
ska 68. Obu oddano w ręce policji. 

Pożar na jezdni. W Alei Zieleniec- 
kiej, nawprost domu Nr. 12, na jezd 
ni w czasie prowadzenia robót kana 


lizacyjnych zapaliła się smoła. Na 
miejsce przybył V-ty oddział straży 
ogniowej i pożar ugaszona. 


Z nastaniem slotnych i dżdżystych 
dni jesiennych, należy pamiętać o 
tem, że znany i wypróbowany od 30 
lat, środek do nacierania „Ichtiomen- 
tol“ stosuje sie przy bólach reuma- 
tycznych i neuralgicznych z doskona- 
łym rezultatem, a przy codziennem 
kilkuminutowem nacieraniu, „Ichtio- 
mento!“ chroni i zapobiega przezię- 


bieniom i grypie. — Do nabycia we 
wszystkich aptekach, drogerjach i 
perfumerjach. 


Ogłoszenia drobne 
MEBLE 


piękne komplety. Nowy 
Swiat 30 — Radelicki, 
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Monte-Carlo w Supraślu 


w pałacu Bucholców?? 


BIAŁYSTOK, 29.1. W związku 
z niedawnym pobytem w Polsce 
jednego z dyrektorów kasyna gry 
w Monte-Carlo, Leona Renć, któ- 
ry interesował się możliwością za 
łożenia tu wielkiego domu gry, 
dowiadujemy się, że pełnomocnik 
p. Renć, niejaki Cezary Segalini, 
od pewnego czasu prowadzi roko 
wania, mające na celu rchomie- 
nie filji kasyna gry z Monte-Car- 
lo w Supraślu pod Białymsto- 
kiem. 

Supraśl położony jest w odle- 
głości zaledwie 14 km. od Białe- 
gostoku. Jest to miejscowość let- 
niskowa nad rzeką Supraślą z 
zabytkowym klasztorem OO. Ba- 
zyljanów. Jako loka! kasyna upa- 
trzony został wspaniały pałac Bu 
cholców, składający się z 40 po- 
kojów wraz z garażami, stajnia- 
mi i t. d. Pałac otoczony jest lad 
nym parkiem. 

Po śmierci Ś. p. Adeli Buchol- 


cowej pałac ten otrzymała w 
spadku p. Gajerowa, żona wielkie 
go przemysłowca, Gajera, w Ło- 
dzi. Przedstawiciele kapitalistów 
zagranicznych, którzy zamierza- 
ją urządzić kasyno gry, rozpoczę- 
li już rokowania o nabycie pa- 
lacu. Podobno właścicielka żąda 
200.000 zł. 

Nabywcy w razie dojścia do 
skutku transakcji i, uzyskania ze- 
zwolenia na uruchomienie omu 
gry mają własnym kosztem wyas 
faltować droge z Białegostoku do 
Supraśla oraz naprawić bruki w 
samem miasteczku, pozatem za- 
rząd miejski w Supraślu pobierać 
hędzie podatek miejski w posta- 
ci odsetek od obrotów. 

Wydaje się jednak bardzo wąt- 
pliwe, by władze administracyjne 
udzieliły swego zezwolenia kapi- 
talistom zagranicznym na uru- 
chomienie w Polsce kasyna gry. 

Cickawe jest, że ostatnio zwró- 


Wyścidi w Zakopanem 


wyniki drugiego dnia gonitw 


Gon. 1. Dyst. 1.400 m. Nagroda 
Zarządu Miasta i Uzdrowiska Zako- 
pane — 600 zł.: 1) Thalia, Jamni- 
ckiej, jeźdź. Nłoszewski, 2) Janczar- 
ka. Bez miejsca: Babosz i Gradiska. 
Tot. 81, fr. 17 i 14. Wypiaty obliczo- 
ne w stosunku za 10 zł. 

Gon. 2. Dyst. 3.600 m. Nagroda 
Zarządu Miasta i Uzdrowiska Zako- 
pane — 500 zł: 1) Fetysz, Niemo- 
jewskiego, p. Pomernachi, 2) Her- 
ring. Bez miejsca: Kcrmorar, Azara 
1 Gwido. Tot. 18, fr. 13 i 14. Wycof.: 
Flagranti. 

Gon. 3. Dyst. 2.000 m. Nagroda 
„Prezesa'* — 800 zł: 1) Chojrak, 
Verkay'a,  jeźdź. Kłoszewski, 2) 


"Echa strzałó 


podczas proces 


WILNO, 20.1. Wczoraj o g. 
6-ej wieczór, zapadł wyrok w 
procesie przeciwko komunistom, 
w czasie kiórego dokonany zo 
stał zamach rewolwerowy na głó- 
wnego świadka oskarżenia, kon- 
fidenta policji, Jakóba Strzelczu- 
ka. Przewód toczył się przy oskar 
żønych zamkniętych. Spośród 17- 
tu oskarżonych większość zosta- 
ła uniewinniona, a w tem 2 stu- 
dentki U. S. B. Chana Romer i 
Rojza Koblinerówna. Najsurow- 
szy wymiar kary dotknął recydy- 
wistki  Szejnę Madejskierównę 
(4 lata ciężkiego więzienia) i 
Rojzę Załoszauską (5 lat cięż, 
więz.). Skazany został również 
na dwa lata ciężkiego więzienia 
student U. S. B., Włodzimierz Pi- 
lipowiez. Wszystkim skazanym 
karę darowano w połowie lub w 
całości na podstawie amnestji. 


Bezrobotny 
Zmarł z głodu 


BYDGOSZCZ, 29. 1. Wielką 
tragedję przeżywał przez szereg 
lat znany w naszem nuieście To- 
masz Gierszewski, pracownik u- 
mysłowy, zatrudniony przez kil- 
kunestu laty jako książkowy w 
fabryce Lóhnerta, oraz przez o- 
kres przejściowy w magistracie 
bydgoskim. Gierszewski ostatnio 
przez pięć lat nie mujal żadnej 
posady i jako bezrobtny w szcze- 
gólnie trudnem znalazł się poło- 
żeniu, mając do wyżywienia żonę 
i sześcioro dzieci. Starania o po- 
sadę były daremne i bezrobotny 
inteligent przymierał „głodem, ży- 
jąc z rodziną w skrajnej nędzy. 

Nic dziwnego, że wskutek nie- 
dożywiania Gierszewski, wycień- 
czony z głodu, padał na ulicy. w 
ubiegły piątek, przechodnie pod- 
nieśli biedaka, który udał się w 
dalszą drogę, lecz wkrótce padł 
po raż drugi na ul. Królowej Ja- 
dwigi. Zawezwano karetkę pogo- 
towia ratunkowego, która prze- 
wiozła biednego i nieszczęśliwe- 
go człowieka do szpitala. Na nie 
CO R |-- KJRENOOOEGENO 


Oczerniony policjant 

W dniu 28 grudnia donieśliśmy o 
aresztowaniu na Dworcu Głównym 
we Lwowie Ludwika Schranza, funk- 
cjonarjusza policji, posądzanego o u- 
dział w kradzieży przesyłek poczto: 
wych. Jak się okazuje policja aresz- 
towała nie Ludwika Schranza, poli- 
cjanta, lecz Ludwika Franza, poczty! 
jona Na zasadzie niedokładnego 
doniesienia niesłusznie został w ten! 
sposób oczerniony policjant, | 


| 


Grand. Bez miejscrt Baltazar į Iwar. 
Tot. 31, fr. 19 i 12. 


Gon. 4. Dyst. 1.600 m. Nagr. 400 
zł.: 1) Kwestarka B. W., Mroczko- 
wej, 2) Czarka, Hoflingerowej. Bez 
miejsca: Rozkosz, Eol, Amore canta, 
Irma. Wycof.: Eneida i Admonicja 
Tot. 21, fr. 16i 37. 


Gon. 5. Dyst. 2.600 m. Nagr. Grem 
jum Hoteli, Pensjonatów i Restau- 
racyj Zakopanego — 600 zł. Płoty: 
1) Ekran II, Kuźmińskiego, 2) Ibar- 
villa, 3) Honorata. Bez miejsca: 
Temperament, Fenella, Eneida, Fron 
ton. Wycof.: Dorotka, Bajan, Irbit 
II i Baby. Tot. 47, fr, 26, 30 i 18. 


w w Sądzie 
u komunistów 


Stan ranionego Strzelczuka nie 
Łudzi żadnych obaw, do tego sto- 
pnia, że chciał się zgłosić do są- 
du celem złożenia dalszych zez- 
nań. Ciężki natomiast jest stan 
zamachowca, 19-letniego Sergju- 
sza Pretyckiego. Ustalono, że 
Pretycki miał na celu wyłącznie 
unieszkodliwienie Strzelcżuka. 

„Dokonał on tego z całą preme- 
dytacją, manewrujqe w ten spo- 
sób rewolwerem, żeby nikogo in- 
rego nie zranić. Gdy  Petrycki 
wybiegł do przedsionka, strzelał 
do góry. Strzałami trzech poli- 
cjantów poza Pretyckim został 
lekko raniony w nogę jeden wie- 
śniak. 

W Wilnie mówi się o tem, że 
Pretycki był studentem U. S. B., 
lecz posądzony o sympatje komu- 
nistyczne został z uniwersytetu 
wydalony. 


inteligent 
i wycieńczenia 


nie przydała się natychmiasto- 
wa pomoc lekarska. 

Organizm był do tego stopnia 
wycieńczony, że nazajutrz Gier- 
szewski zmarł, przeżywszy lat 
54. Poprostu umarł śmiercią gło- 
dową, pozostawiając w Skrajnej 
nędzy żonę i sześcioro dzieci. 
Tragedja inteligenta, który wraz 
z liczną rodziną przez kilka lat 
przymierał głodem, jest wstrzą- 
sająca, 


Powiesił 
13-.etniego brata 


KIELCE, 29.1. We wsi Brzeg, 
pow. jędrzejowskiego, w czasie 
nieobecności rodziców, powieszo- 
ny został na haku, wkręconym do 
belki, 13-letni Stefan Michalski. 

Policja ustaliła, że czynu do- 
konał z zemsty starszy brat chło- 
pca, Witalis Michalski. Bratobój- 
cę aresztowano. 


Mała matura 
da wstęp do średnich 


szkół zawodowych 

Wskutek posuwającej się reali 
zacji zmian w szkolnictwie śred- 
riem wydane będą w przyszłym 
roku szkolnym pierwsze świadec- 
twa ukończenia czteroklasowych 
zimnazjów nowego typu, tak zw. 
małych matur. 

Małe matury umożliwiają wstę 
powanie bez egzaminów do nowo- 
tworzonych szkól licealnych, oraz 
średnich szkół zawodowych. 
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cił się do właścicieli pałacu w 
Supraślu również lekarz tybetań- 
ski Badmajeff. Pragnie on urzą- 
dzić w pałacu Bucholców sanator 
jum dla chorych, których leczy 
według jakichś tajemniczych zg- 
sad, importowanych przezeń do 
Połski z Tybetu. 

Dotychczas nie zapadły jednak 
żadne decyzje właścicieli co do 
sprzedaży lub wydzierżawienia 
pałacu. 


ANC — NOWINY CODZIENNE 


mka SIĘ © 


Tajemniczy osobnicy 


Niszczą cenne futra żydówe 


w Zagiębiu Dąbrowskiem 


W ciągu kilku zaledwie dni zdo [obok dwóch, eleganckich panów 
|którzy wkrótce odeszli. 


SOSNOWIEC 29.1. W ostatnich 
dniach w Zagłębiu Dabrowskiem 
działaja jacyś tajemniczy osob 
nicy, którzy o istnieniu swem da 
ją znać naprawdę w niezwykły 
sposób. Członkowie tajnej orga- 
ntzacji wychodzą na ulicę į w mi- 
strzowski wprost sposób niszczą 
drogocenne futra pięknych pań i 
to wyłącznie prawie żydówek. 


łano zniszczyć kilkadziesiąt futer 
a mimo tego sprawcy nie są zna- 
ni. Liczba zamachów na futra, 
świadczy o żywotności organiza- 
cji, której cel jest bliżej niezna- 
ny. Jedna z poszkodowanych opo 
wiada policji, że w chwili gdy 
oglądała wystawę, będąc w towa 
rzystwie koleżanki, znalazło się 


Echa dyskusji gdańskiej w Genewie. 


Prezydent Greiser z ciężkiem sercem 


przyjął raport Edena 


GDAŃSK, 28.1. (PAT). „Der 
Danziger Vorposten" ogłasza wy- 
wiad z prezydentem senatu gdań- 
skiego, dr. Grciserem. 


W Genewie — oświadczył pre 
zydent Greiser — udało się unik 
nąć formuly, która mogłaby ob 
ciążyć politykę europejską przez 
rozszerzenie zagadnienia gdań: 
skiego. Pierwszy projekt raportu 
szedł tak daleko, iż był niemożli 
wy do przyjęcia dla Gdańska. W 
razie utrzymania żądań, zawar 
tych w tym raporcie, musiałaby 
nastąpić dymisja prezydenta se 
natu gdańskiego. 


Prezydent Greiser oświadcza 
dalej. iż przyjął raport Edena z 
ciężkiem sercem. Obietnica przy- 
jęcia zaleceń Rady w sprawie 


zniesienia specjalnej ochrony pra 
wnej członków stronnictwa naro- 
dowv - socjalistycznego była dia 
prezydenta Greisera bardzo tru- 
dna. Żądana przez Genewę zmia- 
na postanowień ustawowych nie 
stanowi pod względem rzecz- 
wym wielkich ofiar. Liga Naro 
dów nie poświęgciia wiele uwagi 
propozycji w sprawie międzyna- 
rodowej komisji Ligi Narodów o- 
raz kwestji unieważnienia wybo- 
rów do sejmu gdańskiego. 
Prezydent Greiser omówił z 
min. Edene'n ewentualność no- 
wych wyborów. Zdaniem prezy- 
denta Greisera, wybory te mogly- 
by odbyć się pod hasłem nie roz- 
grywek  wewnętrzno - politycz 
nych lecz pod hasłem „za lub 
przeciwko Lidze Narodów*. W 


Jak współpracownik „Momentu” 


Udawał 


by wyłudzić 10.003 


Przed kilku miesiącami współ-ęłów, jakie Perelman posiadał w miedzynarodowych 


pracownik żargonowego pisma 
„Moment“, Oszer vel Oskar Pe- 
relman, zapadł nagle na chorobę 
umysłową. Pewnego razu wpadł 
w atak furji i zdemolował urzą: 
dzenie pokoju redakcyjnego. Atą- 
ki szalu powtarzały się co pewien 
czas, wobec czego Perelmana na 
koszt redakcji umieszczono w z3- 
kładzie dla umysiowo chorych 
„Zofjówka'. 

Redakcja „Momentu“, chcąc po 
zbyć się niebezpiecznego współ- 
pracownika, zaproponowała ro- 
dzinie Perelmana spłacenie udzia 


Żydowska 


wariata 


zł. cdszkodowania 


tem piśmie. Po dłuższych pertrak 
tacjach rodzina zgodziła się i re- 
dakcja wypłaciła  Perelmanowi 
10.000 zł., kwitując go w ten spo- 
sób z posiadanego udziału w pi- 
śmie. 1 

Ostatnio żargonowy komuni- 
styczny tygodnik „Emes”, wycho- 
dzący w Moskwie, umieścił ob- 
szerny artykuł Perelmana, w któ- 
rym drwi z redakcji „Momentu“ 
i opisuje szczegółowo, jak to sy- 


mulował chorobę umysłową, ake- | 


by wydostać odszkodowanie i u- 
ciec do Sowietów. 


orkiestra 


na balu Bratniej Pomocy Konserwatorjum 


Przed paru dniami odbył się w 
sali Konserwatorjum Warszaw- 
skiego bal, zorganizowany przez 
Bratnią Pomoc. Dochód z balu 
przeznaczony był na zapomogi 
dla niezamożnych studentów Kon 
Serwatorjum. Powszechne obu- 
rzenie wywołał fakt, że organiza- 
trzy balu nie zaangażowali pol- 
skicj orkiestry, składającej się z 


biednych studentów  konserwa*- 
torjum, ale wynajęto na calą noc 
orkiestrę żydowską nie mającą 
nic wspólnego 5  Konserwato- 
rjum. W orkiestrze grali m. in. 
bracia Brajtman, Skarbnik, Ap- 
felblat i Goldbaum i dwaj inni. 

Sprawa orkiestry na ostatnim 
balu wywołała wielkie poruszenie 
na uczelni. 


Memariał słudzntów 


w sprawie przyśpieszenia zniżki czesnego 


„Bratnie Pomoce“ wyższych u- 
czelni akademickich z przedstawi 
cielami kół naukowych opracowa- 
ły memorjał do Ministerstwa Wy 
znań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego, proszący o rozstrzy- 
gnięcie kwestji wysokości obniż- 
ki czesnego już w najbliższym 
czasie 


Studeci wskazują, że niebawem 
upłynie termin płatności drugiej 
raty opłat, a w związku z tem 
studenci musieliby płacić w tym 
roku czesne niezniżone. Na Poli- 
technice termin uiszczania dru- 
giej raty czesnego upływa z dniem 
10 lutego, a na Uniwersytecie z 
dniem 20 lutego. 


wędrówka podkopywaczów 


Okradzenie 3-ch sklepów w centrum miasta 


Niewykryta szajka  podkopywa- 
czów zakradłą się nocy wczorajszej. 
pe uprzedniem obcięciu kłódki przy 
drzwiach wejściowych, frontowych, 
do zakładu fryzjerskiego Antoniego 
jakubowskiego przy ul. Złotej 8 — 
Marszałkowska 116. Skradli tam wszy 
stkie narzędzia fryzjerskie, m. in. a- 
paraty do suszenia į masaży, Oraz 
bieliznę. Poszkodowany został faie- 
tylko właściciel zakładu, lecz i 4-ch 
fryzjerów, manicurzystka i wożny, O-| 
gólne straty wynoszą 500 zł. 

Ż zakładu tego, po przebiciu otwo- 
ru w ścianie, złodzieje przedostali się 
Go składu p. f. „Vin - Monopole”, na- 
leżący do Filipa Sztarka. W składz.e 
Tym złodzieje, sądząc z pozostawic- 
rych 2-ch pustych butelek i papie- 
rach po przekąskach, posilali się w, 
czasie „pracy”, a nadto skradli 40) 


Zł. z kasy, wódki monopolowe i słod- 
kie, na ogólną sumę 240 zł. 
Wreszcie ze składu wódek, złodzie- 
je znowu przebili otwór w ścianie, 
Przedostając się do trzeciego sklenu, 
magazynu obuwia p. f. „Ge - Wo” 
(właściciel Gerszon  Wołyniec). W 
tym sklepie skradli z kasy kontrolu- 
|acej około 700 zł. gotówką, a następ- 


nie opróżnili pudełka, zabierając 12 


worki, podkopywacze przeszli tą sa- 
mą drogą i odjechali prawdopodob- 
uie dorożką, lub taksówką, ponieważ 
w tym miejscu znajduje się postój. 
Właściciel magazynu obuwia oblicza 
straty na sumę 3.200 zł. Sklep, który 
został niedawno otworzony nie był 
esekurowany od kradzieży. 

Y 


par obuwia męskiego. Z obfitym łu- 
pem, zebranym prawdopodobnie w 


tym stanie rzeczy walka wybor- 
cza mogłaby pociągnąć za sobą 
poważne następstwa o charakte- 
rze zasadniczym, $ 

! Prezydent Greiser podkreśla 
dalej, iż aczkolwiek sprawa przy- 
wódcy stronnictwa narodowo - S0- 
cjalistycznego w Gdańsku tajne- 
go radcy Forstera, była jednym 
z głównych punktów dyskusji w 
sprawie gdańskiej, to jednak re- 
zołucja min. Edena nie wspomi 
| na o p. Forsterze. 

Wkońcu oświadcza prezydent 
Greiser, iż stanowisko min, Becha 
przyczyniie się w znacznej mie- 
rze do uzgodnienia raportu į wy- 
równania trudności, które zdawa- 
ły się pierwotnie, iż są prawie, że 
nie do przezwyciężenia. 


Kobiet! 
nie zauważyły jednak nic podej: 
rzanego. Dopiero po Pewnym 
czasie koleżanka zwróciła jej u 
wagę na plamę na futrze, która 
chusteczką usiłowała wytrzeć. 
Plama wytarła się, lecz Z... fu- 
trem, w środku którego pozosta: 
ła duża dziura. 

Druga poszkodownaa żydówka 
z Sosnowca szła ulicą z narzeczo- 
nym, ubrana w piękne piżźmowce. 
W pewnej chwili przeszło «zk 
nich dwóch panów, którzy jakoś 
dziwnie spojrzeli w jej stronę. 
Po przyjściu do domu zauważyła 
wypałoną dziurę w futrze, o do- 
konanie czego podejrzewa właś- 
nie tych panów. 

Inna z poszkodowanych, ubra- 
na w krótką, futrzaną kurtkę fo- 
kową poczuła w pewnej chwili, 
„coś mokrego na nodze”, jednak 
na ulicy wstydziła się zwrócić 
większej uwagi. Gdy przybyła do 
domu, spostrzegła 2 przeraże- 
niem, że kurtka, sukienka i poń- 
czocha są dziurawe, przepalone 
jakimś gryzącym płynem, 

Podobnych zamełdowań, władze 
otrzymują codziennie kilka, to 
też wszczęto w tym kierunku od- 
powiednie kroki. Zamachy na fu- 
tra żydówek wywołaly tak po- 
płoch wśród bogatych pań, że o- 
becnie wieczorami panie nie wy- 
chodzą na ulicę w futrach. O ta- 
jemniczej organizacji mówi się 
w Zagłębiu coraz więcej. 


ABC SPORTOWE 


Major Lewicki 


Na pierwszem miejscu w Berlinie 


BERLIN, 28. 1. (PAT). We 
wtorek wieczorem rozegrano na 
konkurstch 
,hipicznych w. Berlinie ostatnią 
próbę szampionatu konia (ujeż- 
dżanie na czworoboku). W ogó!- 
Inej klasyfikacji pierwsze miej- 
sce zajął jeździec niemiecki. Ma- 
jor Lewicki na „Duncanie“ otrzy 
mał w tej próbie 10-tą nagrodę na 
29 koni startujących. 

W konkugsie skoków qę nagro- 
dẹ ministra Spraw Zagranicz- 
nych Rzeszy von Neuratha. duży 
sukces odniósł mjr. Lewicki zaj- 
mując na „Duncanie* pierwsze 
miejsce i zdobywając po emocjo: 
nujaącej, ciężkiej rozgrywce na 
podwyższonych przeszkcdach pier 
wszą nagrodę. Do re „ki do- 
datkowej stanęło ogółem 12 koni, 
‘które przeszły parcours bez błę- 


du. Drugą nagrodę zdobył Szwed 
por. Bauer na „Caprice“, trzecie 
miejsce zajął por. Komorowski na 
„Wizji“, czwarte mjr. Bettoni na 
„Judexie”, piąte znowu mjr. Le- 
wieki na „Kikimorze". 

Warto podkreślić, że z 12-tu ke 
ni, dopuszczonych do dodatkowej 
rozgrywki po bezbłędnym prze- 
biegu, było aż 7 polskich, 3 włos- 
kie, 1 szwedzki i ł duński, Wszy- 
scy jeźdzey wykonali ponownie 
przebieg bezbłędnie, a o kolejno- 
Ści miejsc decydowały ułamki se- 
kundy krótszego czasu rozgryw- 
ki. i 

Następnym dniem zawodów, w 
których oficerowie polscy wezmą 
udział będzie konkurs o „puhar 
narodów“ w dn. 1 lutego w połud 
nie. Do tego czasu konie naszych 
jeżdzców wypoczywają. 


wyjechali do Garmisch 


KRAKÓW, 28. 1. (PAT). Do 
| Krakowa przybyła z Zakopanego 
w drodze do Garmisch na olimp- 
jadę zimową narciarska drużyna 
Polski w składzie: Bronisław 
Czech, Andrzej i Stanisław Ma- 
rusarze, Marjan Orlewicz, Stani- 
sław Karpiel, Fedor Weinschenk, 
Karol Zajonc, oraz kierownictwo 


ne w Worochcie, przeniesiono na Za- 
roślak VI Międzynarodowe Akade- 
mickie Mistrzostwa Narciarskie Poi 
ski. Termin zawodów nie uległ zmia- 
me, a więc rozpoczynają się w naj- 
bliższy piątek i trwać będą do me- 
dzieli włącznie. 


Na Zaroślak przybyła już akade- 


wyjeżdża 


Drużyna gier sportowych  stołecz- 
nego AZS wyjeżdża w piątek do E= 
stonji na dwa mecze, które rozegra 
w sobotę i niedzielę w Tallinie oraz 
we wtorek w Tartu. 

W skład drużyny męskiej AZS 
wchodzą: Witszyłło, Nowakowski, 
Lutz, Leinweber, Staniszewski, Sty- 


£atząd Pol. Zw. Bokserskiego roze 
patrywał sprawę protestu polskiego 
związku Makabi przeciwko wysyła- 
niu żydowskich zawodników na i- 
grzyska olimpijskie do Niemiec. Za- 
znaczamy, że w skład olimpijskiej dru 
żyny bokserskiej wchodzi m. in. ży- 
dewski zawodnik z Gwiazdy war- 
szawskiej, Rotholc. 

Zarząd PZB wypowiedział się prze 
ciwko uchwale Makabi į postanowił 
zastosować nawet pewne rygory dy- 
scyplinarne, o ile z tych powodów 
będą czynione Rotholcowi * trudności 
w prowadzeniu przedolimpijskičh 
przygotowań. 


w osobach: wiceprczesa dr. Bo- 
nieckiego, inż. Kazimierza Schie- 
lo i masażysty Mikołajewskiego. 
W tokalu P. Z. N. odbył kapitan 
sportowy red. Faecher odprawę 
zawodników, poczem drużyna u- 
dała się na dworzec, skąd odje- 
chała do Garmisch przez, Bytom 
i Wrocław, 


Zamiast w Worochcie — na Zaroślaku 
odbędą się narciarskie akademickie mistrzostwa 
Ze względu ma złe warunki Śnież-|micka reprezentacja Łotwy, w skla- 


dzie: I1 narciarzy i 4 narciarek. Po- 
zatem na teren zawodów przyjecha- 
ły reprezentacje AZS-ów: warszaw- 
skiego, gdańskiego, lwowskiego i 
KTN — Lwów, 

Zawodnicy i goście przewożeni be- 
dą na Zaroślak kolejką, 


Warszawski A.Z.S. 


do Estonii 

piński, Wciśliński, Kubasiewicz, Ku- 
rek, Płachecki, Biernacki, Kozłowski. 
Olszewski i Szeremeta. 

Z pań do Estonji wyjeżdżają: Gą- 
siorowska, Holfeierówna,  Wiszniew- 
ska, Jaśnikowska, Brzustowska, Bru- 
szkiewiczowna, Wojnarowska, Ste- 
łańska i Olczakówna. 


Kwestia żydowska na olimpiadzie 


Prasa francuska szeroko komentu- 
je zdecydowany udział słynnych : ży- 
dowskich zawodników niemieckich w 
igrzyskach olimpijskich, Doskonały 
hokeista Niemiec, nazwiskiem Bali, 
który dotychczas przebywał we Wio- 
szech, przyjeżdża do Garmisch, gdzie 
rozpocznie trening. Znana florecistka 
niemiecka, mistrzyni olimpijska z Am 
sterdamu, Mayer, która po przewro- 
cie hitlerowskim zamieszkała na sta- 
łe w Stanach Zjednoczonych, przy- 
będzie w lutym do Niemiec i jako © 
bywatelka memiecka reprezentować 
będzie ten kraj w olimpijskim turnie- 
ju szermierczym w Berlinie, _ 


zm Str. 6 


ABC— NOWINY CODZIENNE 


Granice lotnictwa stratosferycznego 


Zagadnienia komunikacji na wielkich wysokościach 


Ostatnio prasa europejska do- 
nosiła o tem, że skonstruowany 
przez amerykańskie National 
Geographical Society wraz z Ar- 
my Air Corps balon „Explorer 
I“ wzniósł się, osiągając wyso- 
kość 22.612 metrów. Z tego więc 
wynika, że przewyższył on o 612 
metrów rekord zdobyty przez ba- 
lon rosyjski „Stratostat'. Trzeba 
przytem dodać, że wzlot balonu 
rosyjskiego zakończył się kata- 
strofą. 

ı Balon amerykański, który, jak 
dotychczas osiągnął najwyższą 
ilość metrów na wysokość, jest 
również bezwątpienia najwięk- 
szym apratem tego rodzaju. Jego 
wysokość wraz z łódką wynosi 
96,5 metra, sama zaś kula, wy- 
pełniona heljum; mierzy 81,5 m. 
wysokości i 58.6 m. szerokości. 
Pojemność jego wynosi 105.000 
m. sześc. Ponadto należy dodać, 
że uczestnicy wyprawy na „Ex- 
plorer II* zabrali ze sobą przeol- 
brzymi spadochron, którego śred- 
nica mierzyła 24,4 m. przewidy- 
wali bowiem, że być może bę- 
dą zmuszeni opuścić łódź balonu. 
Tymczasem jednak wyprawa u- 
dała się najpomyślniej i był to 
już nietylko świetny eksperyment 
sportowy, ale także ewenement 
naukowy o wielkiej doniosłości. 
Ekwipunek balonu pozwolił na 
to, że obecni w gondoli uczeni 


mogli swobodnie obserwować 
wszelkie zmiany temperatury 
oraz ciśnienia atmosferycznego, 


gwałtowności wiatru i działaqia 
promieni kosmicznych, jak rów- 
nież otrzymać spektrogramy wiel- 
kiej wartości. 

To była wyprawa 
ryczna, w któtrej wzięli udział 
ludzie. Ponadto robiono próby 
wysyłania w stratosferę balonu 
bez przebywającej w nim obsługi 
i w ten sposób balon pozbawiony 
pasażerów mógł się wznieść na 
wysokości niedostępne dla czło- 
wieka. Takiego eksperymentu do- 
konał w Stutgarcie prof. Regener, 
a wyekspedjowany przez niego 
Balon dosięgnął wysokości 34 
tysięcy metrów. 

Jednocześnie wobec tych wszyst- 
kich eksperymentów i usiłowań 
aktualne staje się zagadnienie, 
czy stratosfera stanowić będzie 
kiedykolwiek lirję pasażerską. O- 
trzymane dotychczas rezultaty i 
próby dają wyniki, które nie prze- 
chylają jeszcze szali ani na tę, 
ani na tamtą stronę. Bezwzględ- 
nie, że na tak wielkich wysoko- 
ściach ludzie czują się niedo- 


stratosfe- 


Zygmunt Jurkowski 


brze. Lotnik włoski, nazwiskiem 
Donati, wzniósł się coprawda 11 
kwietnia 1934 roku na wysokość 
14.433 m. na swoim samolocie, 
ale był to niesłychany wysiłek, 
zarówno moralny jak i fizyczny, 1 
pilot z ledwością po tym wyczy- 
nie powrócił do zdrowia. Są w 
wogóle eksperymenty wysoce nie- 
bezpieczne. Samolot francuski 
„Sarman 1001“, który miał się 
wznieść na dużą wysokość, spadł 
roztrzaskany i należy to przypi- 
sać bezwątpienia temu, że pilot 
poczuł się źle — na nadmiernej 
wysokości. Z tej samej przyczyny 
zginął słynny pionier lotnictwa 
stratosferycznego, Willey Post, 
którego tragiczną Śmierć wszyscy 
ciągle pamiętają, i który, jak 
wiadomo, w swoim rajdzie Los 
Angeles — Nowy Jork wzniósł 
się na wysokość 12.000 m., 0s14- 
gając w ten sposób szybkość 649 
km. na godzinę. 

Ta szybkość osiągalna w rejo- 
nach stratosfery jest niesłycha- 
nie ponętna i ona to właśnie jest 
magnesem, który prowokuje lot- 
ników do podejmowania tak trud- 
nych i niebezpiecznych prób. Teo- 
retycznie na wysokości 12.000 m. 
samolot może przebywać 1.000 km. 
na ° godzinę. Ta fantastyczna 
wprost szybkość nie jest jednak 
wystarczającym argumentem dla 
utrzymania na stałe pasażerskicn 
linij stratosferycznych. Najważ- 
niejszym w tym wypadku skrupu- 
łem jest zbyt niskie ciśnienie at- 
mosferyczne i rozrzedzone: powie- 
trze, które mogą źle wpłynąć na 
samopoczucie pasażerów. W wy- 
padkach zaś hermetycznego zam- 
knięcia kabiny grozi zawsze je- 
szcze jakaś niespodziewana kata- 
strofa, gdyż nie zbadano dotych- 
czas jeszcze wszystkich warun- 
ków lotów na tak dużych wysoko- 
ściach. Wobec tego, jak w tej 
chwili, lotnictwo turystyczne 
stratosferyczne nie przedstawia 
się zbyt ponętnie. `“ 

Niemniej jednak zwolennicy 
lotnictwa stratosferycznego nie 
uważają się za zwyciężonych te- 
mi argumentami i w dalszym cią: 
gu twierdzą, że w najbliższej 
przyszłości powstanie pasażer- 
Ska linja stratosferyczna między 
Ameryką i Europą, na której re- 
gularnie i często kursować będą 
olbrzymie samoloty  stratosfe- 
ryczne. Twierdzą oni przytem, że 
w tych warunkach między Sta- 
rym i Nowym Lądem podróż bę- 
dzie się liczyć już nie na godziny, 
lecz na minuty. 
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Powieść 


— Nie wczuwasz się w rolę. Jesteś za delikatny, mój panie! 
Patefon rozbrzmiewał łobuzerską melodję, której zwinne moty- 
wy nasuwały chętkę pofolgowania niskim instynktom. Paweł roze- 


śmiał się. 


— Przecież nie chcesz chyba, żebym cię poturbował. 
— A może właśnie chcę — rzekła patrząc mu w oczy z przekorą. 
Pawłowi przemknęło przez głowę, że niedawno znęcał się nad 


“nią Załkin, ale nie wypowiedział tej myśli 


głośno. Komponował 


"więc dalej taneczne figury, przeginał ją, przyciągał do siebie i od- 


'pychał, starając się robić to „jaknajokrutniej”. 


Błaznując w ten 


i sposób odczuł w pewnej chwili, że ruchy pani Urszuli przybrały 
| jakąś oporną leniwość, a i cała ciążyła mu w rękach. Taniec do- 
| biegał końca i Paweł, chcąc go uwieńczyć komicznym efektem, ścis- 
|nał ją lekko za szyję. I nagle rysy jej zmieniły wyraz: uśmiech 
a zniknął, powieki opadły do połowy źrenic, a małe nozdrza zadrga- 
„ły zmysłowo. Gdy uczuła ręce na gardle, wczepiła się w nie paznok- 
%ciami i zacisnęła je siłą, jakgdyby sama pragnąc uduszenia. 

A Zaskoczony tem Paweł zmieszał się i usiłował wypuścić z rąk 
"szyję: nie pozwalała jednak i, dusząc się prawie, osunęła mu się 
"do kolan. Z ust jej wydobył się chrapliwy jęk: 

„— Mocniej... 

W jednej chwili zrozumiał, że pani Urszula domaga się brutal- 
“nych pieszczot. Było to dla niego nowiną, bowiem dotychezas nie 
okazała mu tych upodobań. Nie rozporządzając w sobie ani odro- 
-biną sadyzmu, uczuł się tu bezradny. Pochylony stał nad nią przez 
"chwilę, aż ochłonęła. Podniósł ją z ziemi. 
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Mniej utopijne są przewidywa- | 
nia słynnego konstruktora ame- 
rykańskiego, bezwątpienia z po 
chodzenia Polaka, Sikorskiego, 
którego zdaniem loty transatlan- 
tyckie będą się mogły odbywać w 
stratosferze przy szybkości 3.500 
— 6000 km. na godzinę, przyczem 
oczywiście przewidziane jest zao- 


patrzenie zarówno pilota, jak i 
pasażerów w aparaty tlenowe, co 
zresztą nie przedstawia większych 
trudności. 

Są to narazie wszystko plany i 
projekty, które, wobec dzisiejsze- 
go szybkiego postępu techniki, 
niewątpliwie ziszczą się bardzo 
szybko. 
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Nr. 31 


„Król Edyp Sofoklesa 


dziś w Teatrze Wyobraźni 


Słyszy się 
klasycznym przykładzie psycho- 
analizy Freudowskie: „komplek- 
sie Edypa“. Istotą tego komplek- 
su jest tragiczna miłość do wła- 
snej matki. 


Mityczny król tebański, syn i 
małżonek potem Jokasty, jest 
prototypem ofiary takiego uczu- 
cia. Świetny dramaturg staro- 


Jak daleko siega 


Wiadza króla W. Brytamii? 


Żałoba i żal, który odczuwają 
miljony Anglików po zgonie króla 
Jerzego V. pomieszane są z uczu- 
ciem troski: władza przechodzi z 
rąk konserwatywnego, liczącego 
się pedantycznie z literą konsty- 
tucji Króla do rąk młodego nastę- 
pcy, którego poglądy polityczne 
są tabula rasa dla ogółu. Takt i u- 
miarkowanie  zgasłego władcy 
wpoiły wszystkim przekonanie, że 
przywileje konstytucyjne i poza- 
konstytucyjne wpływy króla an- 
yielskiego skurczyły się do roz- 
miarów funkcji czysto reprezen- 
tacyjnej. 

Jak to jest w rzeczywistości? 
Czy istotnie konstytucja angiel- 
ska, której de faeto niema i która 
w rzeczywistości jest zbiorem 
praw obyczajowych i poszczegól- 
nych ustaw, czyni z króla tylko 
osobistość dekoracyjną ? 

Wybitny znawca ustawodaw- 
stwa angielskiego określił funk- 
cje króla W. Brytanji następują- 
co: królowi przysługują trzy ro- 
dzaje praw — udzielanie rady, 
gdy go o to pytają, inicjowanie 
decyzyj politycznych, wpływanie 


na odroczenie decyzyj politycz- 


nych. 


In conereto uprawnienia króla 
polegają na tem, że może on bez 
zasięgania opinji Swoich mini- 
strów rozwiązać parlamentu 
(fakt, który nie wydarzył się w 
ostatnich dziesiątkach lat), że 
może on mianować parów (co mu 
pozwala wywierać nacisk na Izbę 
lordów przez zwiększenie liczby 
jej członków), że może on, kiedy 
chce, powoływać do siebie prem- 
jera, że może żądać od gabinetu 
informowania go o stanie spraw 
bieżących. Do tego dochodzi jesz- 
cze prawo podpisywania wszyst- 
kich patentów nominacyjnych na 
stanowiska w dyplomacji į admini 
stracji państwowej. Najważniej- 
szym może przywilejem króla jest 
to, iż Tajna Rada Koronna może 
się zbierać i obradować tylko w o- 
becności króla, który wywiera na 
jej skład osobowy wpływ decydu- 
jący. 


Wszystkie te przywileje i upra- | 


wnienia pozwalają królowi „wtrą 
cać się“ do spraw państwowych. 


Rozdźwięki w magistracie kieleckim 


Ustąpienie wiceprezydenta Maeschkego 


KIELCE, 291. Na poniedział- 
kowem posiedzeniu Rady miej- 
skiej odczytał prez. Artwiński pi- 
smo wiceprezydenta  Maeschke- 
go. w którym  wiceprez. zrzeka 
się zajmowanego Stanowiska od 
20 kwietnia b. r. 

Ustąpienie swe motywuje mjr. 
Maeschke tem, że po rocznem u- 
rzędowaniu doszedł do wniosku, 
że praca jego w samorządzie me 
Kielc nie przyniesie pożądanych 


Podróżuj samolotem 


— Kiepski z ciebie apasz — odezwała się tonem doznanego 
| zawodu. 
— To prawda — przyznał — niebardzo się orjentuję w tym 


tańcu. 
niała mu nagle. 
ny... — tłumaczył się. 


wyjście. 


cią do jego nóg. 


jej wręczył listonosz. 


dobnego więcej się nie powtórzy. 


strzępki i wpadła w wściekłość: 


w pościeli. 


pewien niepokój. 
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— A pamiętasz, jaki byłeś groźny wtedy, ua balu? — przypom- 
— Ach, no, tak... byłem bardzo zazdrosny, a w dodatku pija- 
— No, to pocałuj mnie przynajmniej — znalazła 


— Usmarowany jestem, pobrudzę cię węglem. 

— Nie nie szkodzi, całuj! — zachęciła go, nadstawiając usta. 

Zatopilii się w pocałunku i smakowali 
chciwością łakomych języków. Przywarli do siebie mocno, a nogi 
pani Urszuli w czarnych pończochach, przyległy jedwabną śliskoś- 


Noc tę spędzili razem. Rankiem, gdy obudzili się leniwie i zmę- 
czeni, zaszła niemiła niespodzianka. Marynia przyniosła list, który 


Rzuciwszy okiem na kopertę, pani Urszula poznała pismo Zal- 
kina. Przez chwilę wahała się czy otworzyć, czy odesłać list nie- 
rozpieczętowany, ale ciekawość wzięła nad nią górę i otworzyła. 


Załkin utrzymał treść w tonie bardzo skruszonym. Sumitował się 
przed nią ze „swego postępku”, tłumacząc się tem, że nawiedził go 
niespodzicwany nerwowy atak. „Nie mogę żyć bez ciebie, Urszu- 
lo“ — twierdził ponadto i zapewniał, że „jak mu Róg miły”, nie po- 


Przeczytawszy ten list, pani Urszula pouurra go na drobne 


wyników wskutek różnicy zapa- 
trywań na metody gospodarki, 
Po odczytaniu tego pisma wpły 
nął nagły wniosek r. Tomczyka 
w Sprawie wypłacenia ustępują- 
cemu wiceprezydentowi 3-mieSię- 
cznego odszkodowania oraz wy- 
nagrodzenia za niewykorzystany 
urlop. — Rada większością glo- 
sów upoważniła prezydenta mia- 
sta do wypłacenia należnej sumy. 
Funkcje wicepr. pełnić ma nara- 
zie jeden z ławników lub jeden z 
urzędników magistratu do czasu 
wyboru nowego wiceprezydenta. 


dla niego 


krwawą słodycz warg 
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— I to bydle, to zwierzę ośmiela się jeszcze pisać. Pawle, czy 
widziałeś kiedy coś podobnego! — krzyczała, miotając się z pasją 


Paweł rzeczywiście nie widział nic podobnego i ogarnął go 
— I cóż zamierzasz w związku z tym listem? — spytał, 


— Jakto co, i ty się jeszcze pytasz? — oburzyła się szczerze — 
nie chcę widzieć na oczy tej bestji! 


Stanęło na tem. że jeżeli Załkin ośmieli się jeszcze pisać listy, 
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Ale i nic więcej. Parlament dba 
zazdrośnie o to, aby wtrącanie się 
nie przechodziło w decydowanie. 
Cztery lata temu, gdy toczyły się 
obrady w Ottawie w sprawie za- 
warcia umowy między metropolją 
a dominjami, król Jerzy w oficjal 
nej rozmowie z ministrem Domi- 
njów, Thomasem, wyraził swą a- 
probatę dla pertraktacyj w Otta- 
wie. Ponieważ w tym czasie konfe 
rencja imperjalna w Ottawie by- 
ła jabłkiem. o które spór toczyły 
między sobą partje liberałów i 
konserwatystów, sir H. Samuel 
odrzucił skromną uwagę króla ja- 
ko interwencję niekonstytucyj- 
ną. 


Królowi nie wolno podtrzymy- 
wać korespondencji z władzą lub 
ambasadorem obcego państwa bez 
otrzymania placet odnośnego mi- 
nistra. Mimo to stosunki króla 
Edwarda 7-go z władzami na kon- 
tynencie urosły do znaczenia taj- 
nej służby dyplomatycznej, która 
miała większy wpływ na bieg po- 
lityki brytyjskiej, niż raporty am 
basadorów J. K. Mości. 

Nikt jednak w Anglji nie przy- 
puszcza, by młody król miał pójść 
w ślady swego dziadka. Od cza- 
sów alki między królową Wikto- 
rją a Paimerstonem o wpływy w 
polityce zayranicznej, walki, w 
której rząd odniósł zupełne zwy- 
cięstwo. żaden gabinet w Anglji 
nie da sobie dziś wyjąć władzy 
rzeczywistej z rąk 

Na innem zato polu uwydatnia- 
ją się wpływy dworu królewskie- 
go w Anglji. Król Edward 8-my, 
pozatem, iż wywiera wpływ na 
mody męskie, interesuje się moc- 
no kwestjami natury społecznej. 
Nie jest więc wykluczone, iż po- 
woła i zbliży do dworu reformi- 
stów społecznych i da impuls do 
reform w polityce wewnętrznej. 

Or. 
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obecnie często o grecki, Sofokles, wziął właśnie tę 


postać, jako tytułową, do jednej 
z najznakomitszych tragedyj, ja- 
kie wydała starożytność. 


GAJ 


St. 
„Króla Edypa“ dla Klasycznego 
Teatru Wyobraźni i dziś usłyszą 


Prof. Srebrny opracował 


tę tragedję  radjosłuchacze ča- 
łej Polski sprzed mikrofonów wi- 
leńskich z muzyką T. Szeligow- 
skiego o godz. 20. Obsadę stano- 
wią: A. Szymański — Edyp, A. 
Łodziński — Kreon, K. Dejuno- 
wicz — Pastuch, H. Borowski — 
Dworzanin i in. 
(Q-q). 


HUMOR 
DLACZEGO DOŻYŁ STU LAT? 


Dziennikarz przeprowadza roz- 
mowę z-człowiekiem, który właś- 
nie obchodził setną rocznicę u- 
rodzin. 

— Jak pan dożył do tak niezwy 
kłego wieku? 

— O. to sprawa bardzo pro- 
sta! W ciągu pierwszych 75 lat 
mego życia nie było jeszcze sa- 
mochodów. A przez ostatnie lat 
25 wcale nie wychodziłem z mie- 
szkania. 


ZA CO? 

Automobilista przejechał kurę 
Nie chcąc narazić się na złorze- 
czenia właścicielki, wysiada z wo 
zu i pyta, ile ma zapłacić. 

— 5 złotych i 10 groszy. 

-— A za co te 10 groszy? 

— Za jajko. które kura znio- 
słaby mi dzisiaj. 

W KUCHNI 

Pani do kucharki: 

— Udała mi się wczorajsza Ka- 
lacja? Sny 

Kucharka:—Każdy kąsek móg 
być przyczyną rozwodu. 


(Mercury). 


pani Urszula będzie odsylać je nierozpieczętowane, a gdyby okaza? 
się na tyle bezczelny i zjawił się osobiście, zamknie mu drzwi przeć 


nosem. 


Paweł leżał z twarzą wtuloną w jej włosy i oddychał ich wonią. 
Pani Urszula, której irytacja minęla, wkrótce spoczywała obok; 
wyciągniętą rękę Pawła podłożyła sobie pod głowę i pieszczotliwie 
gładziła jego dłoń. Milezała. Paweł miał przed oczami okno, które 
było otwarte przez cała noc. Spoglądając w nie jednem okiem, wi- 
dział szczytową Ścianę sąsiedniej posesji. Gdy w zamyśleniu za- 
patrzył się w ceglany mur. napotkał małe okienko na wysokości 
trzeciego piętra i nagle przypomniał sobie, że Dziubiel wspominał 
o niem, jako o dogodnym punkcie obserwacyjnym. Przyszło mu na 
myśl, że Dziubiel — badacz zawołany, pewnie korzysta dalej z tego 
okienka i podpatruje ich sprawy intymne. Postanowił na przysz- 
łość mieć to na uwadze i, licząc się z tem okienkiem, zwrócił pani 
Urszuli uwagę na brak rolet w oknach 

— Nie obchodzi mię cudza ciekawość — odparła — kto chce, 


niech sobie podgląda. 


Przeciagnęła się leniwie i spod kołdry wysunęło się jej kolano, 
mającą delikatną gładkość owocu. Paweł, leżąc nieruchomo, pieścił 
je spojrzeniem. W pokoju zalegała duszna, wonna cisza, przepojo= 


na oddechem pani Urszuli. 


Nagle z podwrza doszło donośne gardłowanie handlarza; 

— Handł! Handł! Handł! 

Głos ten przypomniał Pawłowi, że będzie musiał sprzedać cos 
ze starzyzny, już nawet zamierzał wyskoczyć z łóżka i przywołać 
go. ale powstrzymał go wstyd. Postanowił zrobić to pod nieobec- 
ność pani Urszuli. Ubrał się czemprędzej. pocałował ja na pożeg- 
nanie i popędził na miasto z teczką pod pachą. Spiesząc od jednej 
firmy do drugiej, spotkał dawno niewidzianą postać pana Lęedź- 
wiana. Ukłoniwszy się, chciał go wyminąć, ale pan Lędźwian za- 
trzymał go ruchem dłoni: 

— Dzieńdobry panu! — pozdrowił Pawła metalicznym głosem. 

Paweł zadał mu bardzo niestosowne pytanie: 

— Co słychać? 

Pan Lędźwian postarzał się od tego czasu, w rysach uwidocz- 
niało się trwałe przygnębienie, a z oczu wyzierał niepokój. 

C. d. n. 
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